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N O W A
Na prow incji, z przesyłką pocztową 
^  Państw ie Niemieckiem . . . .  
ho W łoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Sz,fajearyi, Turcy i i ini_. 3h krajów 
Pojedynczy n u m e r kosztuje 8  ci., z przesyłką pocztową IO  c l.:  — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszuwsulegi ul. Kilińskiego 2 i Piona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

R r c n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m i e s i ą c  
U st"  r, pieniadzm i i przeka zy  pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
•yłi-c fra n co  dc adm lnistracyi N ow ej Ne fo rm y  w Krakowie -  L is ty  reklam acyjne nieopieczę- 

lowane  nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  n iefrankow anych  nie przyjmuje się.
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.

Adres Kedakcyl I Adm iuUtracyi : U lica  4w. Jana \r. 18. 
T e l e f o n  Nr. 41.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscowi 4 : A dm in istracja  N o w ej R e fo rm y  i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco
wa : A dm inistiacya N ow ej R efo rm y.  — Magazyn nowości F . A. G rigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryaeki, 9 — Ageneya J . Hopeasa i A. Salomonowej,

Plac M aryaeki, 2. — Handel St. Karliriskiego w Sukiennicach.
Zam iejscową prenum eraty i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników : We L w o 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef P isz. — W Przem y
śla Heszeles. — W Jarosla^ in  Krzyżanowski — W W iedniu  pp. H aasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, "e rlin ie , Lipsku Bazylei i V\ rocławiu). — 
A, Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
'(Joldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J . D annelerg . -  W Paryżu  Societe Mufuells de Pu-

blieite A. L o r e t i e. d ireeteur, Rue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adm inistraoya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od w ie rn a  za każdy raz. — N ekrologia  po 15 et. od wiersza. — Głosy pu
bliczne po 50 ct. od wiersza — Załączn ik i do N ow ej R efo rm y  (p rospetta , eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a  50 ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenum erat. Należytość uprasza się naprz6d nadesłać przekazem pocztowym.

0x1 W y d a w n i c t w a .

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w n a g łó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

P renum era tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Na obcym gruncie.

Pomiędzy dwoma polskimi posłami w austrya- 
ekiej Rodzie państwa przyszło na poniedzi„łko- 
Wem posiedzeniu do ostrej wymiany słów. Pos. 
L e w a k o w s k i  wytoczył w Izbie poselskiej 
szereg skarg na teroryzm, panujący u nas pod- 
ezao wyborów, i nie szczędził rządzącej w Gali- 
cyi koteryi ostrych zarzutów. Wiele z tych za
rzutów i ckarg zgodnych jest z isto tnym , smu
tnym stanem rzeczy w Galicyi. Atoli wytocze
nie ich przez p^sła polskiego w parlamencie, a 
więc przed fo ru t obcem, oddziałać musi bar
dzo niekorzystnie na opinie tych sfei obcokra
jowych, które czyhają tylko na to, aby zdrtnity, 
czynione jednej Klasie odnieść do całego ' uaro- 
du polskiego i zohydzić go, pudać w po- 
ga dę.

Droga więc, na którą Wstąpił _pos. L, wakow- 
ski, zaprowadzić go może tam ,gdzie on chyba zna- 
leść się nie chce, bo na te „wyżyny1*, z których 
na sprawy nagiego kraju zaphfruju s;ę Perner- 
storferzy i Luegerzy wiedeńscy. Wprawdzie z 
przemówienia p. LewaLowskiego zdaje cię wy
nikać, że pragnie jn zaznaczyć różnicę zapatry
wań swoich wobec tendencyi szkalowania kraju

c a ł e g o  narodu przez nieprzychylnych nam 
Niemców, — atoli zaprzeczyć się nie da \ że p. 
Lewakowski dostarcza takiemi mowami, jak  po
niedziałkowa upragnionego m ateryału do wy 
cieczek, które, jak  sądziłby, i dla niego skmego, 
Jako Polaka, pożądane i . przyjeflańe być- nic 
mogą.

Niepodobna nam  jednak zgodzić się równo 
cześnie na stanowisko, jak ie  wobec p. L t wa
dowskiego zajął neczń ik  Koła polskiego, p? 
Wojciech D z i e d u s z y c k i  bądź co bądź 
twierdzenie, że  L e w a k o w s k i  w P o b i e -  
d o n o s c e w i e p o w i t a ć  p o w i n i e n  s w e 
g o  s p r z y m i e r z e ń c a ,  — jest  podo,rżeniem 
n i e u z a s a d n i o n e m i' ń i e s p r a y i e d 1 i - 
W e u f, wprowMfea^ąeeih^•walk? iU złtSady ną to
ry oMnbwtej niechęci, jeżeli więc p. Ł em k o w 
ski spotkać się może z zarzutem, że Sprawy 
krajowe wytacza przed forum  obce, i walkę, 
która w kraju rozegrać się powinna, przenosi 
na grunt obcy, —1 to sprawiedliwość- przyznać 
nakazuje, że taka polemika, jak ą  zainaugurował 
w poniedziałek pos. D z ie  d u s z y  o k i ,  walkę 
tę ze szkoda kraju podsyca tylko i roznamię 
tnia. _________

Aby czytelnik wyrobił sobie należyty sąd o 
przemówićB"U posłów L e w a k o w s k i  e g o  i 
D z i e d u s z y - e k i e g o  na poniedziałkowem po
siedzeniu Rady państwa, podajemy je wedle ob 
szerniejszych sprawozdań, jakie obecnie otrzyma
liśmy:

Pos. L e w a k o w s k i  powiedział na wstępie, 
że wj bory bezpośreduie były hasłem wojennem 
podczas ostatnich wyborOw do Sejmu w Galicyi. 
Od czasu kiedy reforma wyborcza weszła na 
porządek dzienny, nadchodzą peiycye od gmin

ruskich i polskich w obronie wyborów bezpo
średnich. Pomimo to odważyło się Koło polskie 
wystąpić w obronie wyborów p o ś r e d n i c h , 
które śą w interesie klasy posiadającej. „R u- 
m i e n i e c  w s t y d u  n a  t w a r z  mi  w y s t ę 
p u j e ,  g d y  s ł y s z ę  t u t a j  o b r o n ę  n a 
s z y c h  p r a w  a u t o n o m i c z n y c h 11. Prawdzi
wy powód gdzieindziej leży. Wierzyć nie mogę, 
ażeby reprezentanci miast galicyjskich mieli od
wagę głosowania za systemem wyborów pośre
dnich. Gdyby to zrobili, to po powrocie do do
mu narażeni byliby na wzgardę swoich współ
obywateli. (N a skrajnej lewicy i u Młodoczechów 
głosy: Słuchajcie!) Wieleż to zniszczonych egzy- 
stencyj, wiele cierpień i łez było skutkiem osta
tnich wyborów.

Między starostami w Galicyi jest wiciu, któ
rzy dla karyery słuchać muszą rozkazów z gó
ry danych, jednak takie stosunki jirzeklinają. 
Mówca apeluje do ministra sprawiedliwości 
Gleispacha i prosi go, aby zbadał nadużycia 
praktykowane podczas ostatnich wyborów i albo 
zaskarżył te pisma o oszczerstwo, które dono
siły szczegółowo o nadużyciach urzędników, albo 
też ukarał urzędników, jeżeli się sprawdzi, że 
popełnili te gwałty.

Gdy tylko nastają wybory, zaraz występują 
na widownię żandarmi. Ludzi więzi się bez 
wszelkiego powodu. Jak  się ktoś spyta żańdar 
mów, dlaczego to czynią, — to śmieją się. Jest 
to teroryzowanie ludności, aby Się nie ważyła 
zrobić użytku z swych praw konstytucyjnych. 
Czasu i miejsca wyborów nigdy się po wsiach 
nie ogłasza; nagle wieść się rozchodzi, że już 
po wyborach. (Śmiechy na kucach Młodoczechów 
i na skrajnej leicicy. Brzesowsky w oła: To wy- 
hory operetkowe!) Natrętnych wyborców, którzy 
mimo tego wykonać clica swoje prawa, kaze się 
po prostu aresztować. (Śmiechy ii Młodoczećhmc 
■i na skrajnej lewity). Trzy ma się ich w więzie
niu tak długo, aż się wybory skończą. A jeżeli 
wreszcie uda bię im przeprowadzić swoich kan
dydatów, wtedy przy chudzi do wsi egzekutor 
podatkowy, nastają rewizye domowe i areszto 
wania. Jakiej zresztą presji, graniczącej ze 
zbrodnią, używa się przy wyborach, o tem wie 
rząd doskonale. P a n  p r e z y d e n t  m i n i 
s t r ó w  w i e  t o  z w ł a s n e g o  d o ś w i a d 
c z e n i a .  (Śmiechy z ław Młodoczechów i na 
skrajnej lewicy). Komisye wyborcze są często 
tak złożone że mogą postrachem być dla wło
ściańskiego wyborcy. Przeciiodzi on tutaj, jak 
przez rózgi. Tutaj stoi inspektor podatkowy, 
łam  starosta , dafej ksiądz i t. a.,': ą teraz przy
chodzi’ chłop i  t a l  powiedzieć,, na kogo gło 
suje!

Pierwszeństwa u dworu — mówił Lew ikow 
ski — i orderów nie zazdrościmy szlachcie. 
Gdyby jednak szlachta, lub inne klasy posiada
jące po ,nne przywileje wyciągnęły ,ęce, wt e -

' V , V  • l  t  „  J  „  1 ń  n  rv j  o  R  O  7  n  i  O  G  7 O  11.
jącę
d y  w y b i ł a ®  y g ;o d z i ń a n ■ e b e z p i e c z e „ 
s i v, a d l a  t y c h  p r z y w i I e j ó w. Przecież 
nie darmu przelewała ludzkość krew swoją za 
wolność i równość przed prawem. (Oklaski u 
Mlodoczecliów i na skrajnej lewicy). Nie^ darmo 
przecież padli najlepsi i najszlachetniejsi^ — s 
my potrafimy isć. w ich ślady. O oświacie, re 
ligii i t. p. rzeczach mówi się wiele, a najniż 
sze samolubstwo i małoduszność klas posiada
jących są w rzeczywistości źródłem tak ubole
wania godnych stosunków.

W ciągu dyskusyi nad reformą wyborczą 
twierdzono kilkakrotnie, iż Polacy w Galicyi 
prowadzą politykę szkodliwą dla państwa. T o  
j e s t  n i e p r a w d ą ,  równie jak twierdzenie, 
iż wrogie wolności, reakcyjne słowa, jakie pa
nowie słyszycie z tych ław (polskich) niestety 
zbyt często, są rzeczywiście wyrazem prawdzi
wych przekonań m a s  n a r o d u  p o l s k i e g o .  
Są to tylko słowa sławnej szkoły hr. S tanisła
wa Tarnowskiego, Kożmiana i t. p., którzy sie

w ten sposób wyróżniają od całego narodu, u- 
rządząjąc demonstracye lojalności wobec wszyst
kich trzech mocarstw zaborczych. Naród polski 
ramięta śwoją przeszłość, on wie, że wskutek 
międzynarodowego gwałtu pozbawiono go wol
ności i rozszarpano, a jeżeli nie utracił poczu
cia honoru, to nie może pogodzić się z popeł
nioną na .lim krzywdą. Naród polski musi cier
pieć, musi walczyć i żyć w nadziei, że przyj
dzie czas, gdy w zupełnie naturalny sposób m o
c a r s t w a  F . Ui o p y  w r ó c ą  m u  w o l n o ś ć  
i n i e z a l e ż n o ś ć .  Uczucia te, kióre dzieli 
cały naród, także tutaj nie są orzez wysokie 
koła źle widziane, albowiem wiedzą one do 
brze, że Uczucia te m.iją dla państwa tysiąc 
razy większą wartość, niż owa szkoła, pozba
wiona wszelkich zasad. Polacy stawali zawsze 
w obronie praw ludzkości i wolności, a ja cie
szę się, że pozwolonem mi było ponownie z ław 
polskich wygłosić słowa, odpowiadające uczu
ciom mego narodu. (Żywe oklaski na lawach 
Młodoczechów).

Póś. D z i e d u s z y c k i  zauważył, że po raz 
pierwszy w tej Izbie zdarza się, iż Polak zmu
szony jest polemizować z Polakiem. ( Z  ław pol- 
slc ch : Niestety!) Nie jest to winą mówcy, a 
kraj będzie wiedział, kto pierwszy wystąpił 
przed tem forum, jako oskarżyciel przywódców 
swego narodu. (Oklaski u PolakÓnc). Mówca 
przeczy, jakoby panowie byli jedynie inteligen 
rną klasą w Galicyi, poczęm przechodzi do 
kwestyi wyborów bezpośrednich.

Pos. D z i e d u s z y c k i  oświadczył, iż nie 
dziwirby się, gdyby skrajna lewica chciała osła
bić znaczenie Polaków w Austryi. Zdziwienie 
jćgu nie zna jednak granic, gdy poprzedni mó
wca wystąpi-)' przeciw wszystkiemu, co z trudem 
i troską dokonano powoli w Galicyi po długim 
okresie prześladowania żywiołu polskiego. Pos. 
Lewakowski wic bardzo dobrze. że c i , na któ
rych on napada wszędzde w G alicyi, w Radzie 
szkolnej, w Sejmie i w Radzie państw a, z po 
święceniem pracują dla dobra i oświaty niższych 
klas ludności. (Tak jest! na ławach polskich). 
Mówca nie byłby się dziwił, gdyby ktoś ze 
skrajnej lewicy, kto nie przebolał jeszcze, iż 
polski mąz stanu zajął zupełnie zgodne z kon 
stytucyą stanowisko w kwestyi osobistej, żeby 
ktoś, co właśnie teraz zażarty jest bardzo na 
Polaków i chciałby zniweczyć ich wpływ w Au 
stryi, narodowi polskiemu zamierzał udzielić ra
dy. „Narodzie polski, jesteś nic/i ezęśliwy przez 
to, iż masz głuwę z mózgiem. Nie masz poję 
cia, ile twych soków ży wotnych dochodzi do 

"mózgu; odelnij sobie zatem głowę!11 Gdy jednak
że polski poseł narzuca J ić  z taka rad ą , postę
powanie takie, jest, co najmniej, naiwnem. (W e  
soloś)''i bardzo dobrze! na lnicach - olslcich).

Czyż to ma być reprezentant kierunku auto
nomicznego, który od Sejmu apeluje do Rady 
państwa ! (Oklaski na lawach polskich.) Uczy 
nioUu tutaj wszystko, aby vy kołach poselskich 
wy wołać niezadowolenie ua niekorzyść Polaków 
(ponowne oklaski na łatkach polskich), aby w 
Galicyi użyć tej samej broni przeciw inteligen
c ji  polskiej, jakiej np. rząd rosyjski po powsta 
niu używał czas dłuższy. S p r z y m i e r z e ń c a  
p. L e w a k o w n k i m o ż e  p o w i t a ó  w o s o 
b i e  P o b i e d o n o s  ce  w a. Mówca polemizu
je potem z wywodami pos. LewakowsLiego 
w sprawie wyborów w Gorlicach i zaznacza,

1 że żaden z radykalnych posłów w Sejmie gali- 
cyj .kim nie podniósł głosu w tej sprawie. 
W s z y s t k o  j e s t  n i e p r a w d ą ,  co  w t e j  
s p r a w i e  g ł o s z o n o ,  -a jeżeli kto tak mewi. 
jak  pos. Lewakowski, to trzeba mu powiedzieć, 
że utracił pamięć na drugiej półkuli świata. 
(Wesołość i żywe oklaski na ławach Jffflskich.)

Mówca zaznaczył wreszcie stanowisko Koła 
polskiego wobec §. 2 projektu reformy wybór 
ezej.

L isty  emigrantów.

L w ó w , 26 kwietnia.
(Dokończenie).

Nie będę przytaczał mnóstwa skarg na ten 
temat, często mających charakter rozpaczliwy, 
przytoczę jeszcze tylko kilka ustępów, świad
czących, iż nawet tajemnica listowa, jeśli idzie 
o emigracyę, n i e  d o ś ć  ś c i ś l e  bywa strze
żoną.

Z Niżborgu ‘Nowego skarży się ktoś, że książ
ki i papiery, dotyczące emigracyi, a nadeszłe 
pod jego adresem, żandarm mu wobec niego 
z poczty skonfiskował i groził jeszcze areszto
waniem. Innemu, z Probużny, list rekomendo
wany, jak  się zdaje, z szyfkartą, wstrzymano 
na poczcie w Kopyczyńcach „z przyczyny, że 
naczelnik gminy Kociubiniec Dmytro Dmytrów 
wraz z sekretarzem likiem Pastuszynem dostali 
z poczty recepis i nie chcą go wydać, mówiąc, 
że l i s t ó w  z b r e m y  c. k. s t a r o s t w o  w 
H u s ; a t y n i e  w y d a w a ć  i m z a b r o n i ł o 11.

Takie praktyki chłopu emigracyi z głowy 
nie wybiją, rozdrażnią go tylko, obudzą w mm 
tylko podejrzenie jakiejś intrygi panów i urzę
dników, aby go nie dopuścić do lepszej doli. 
A czyż to jest tak korzystnem dla „ładu spo
łecznego" i zgody „między stanami ?“

Proszę tylko sobie przeczytać poniższy, cha
rakterystyczny list, a łatwo będzie pojąć, że ci, 
co po sprzedaniu gruntów zwróceni zostali na 
biedę i niepewne jutro, wyborny stanowią roz- 
sadnik fermentu i niezadowolenia, doskonale ro
zumiejąc swą biedę. Oto ów list:

„N. B. P. Jezus Chrystus! dnia 20/2 1896. 
W imię Pana Boga Najwyższego, w Trójcy 
Świętej Jedynego, zaczynamy swoje największe 
zażalenie do miłościwego Pana. Wielmożny Pa
nie! Najsamprzód donosimy Wielmożnemu Panu, 
co się dzieje w naszem Pudolu, a to tak, że 
n^wet nie możemy opisać swojej nieszczęśliwo- 
ści, bo słyszymy, że ze wszystkich stron ludzie 
powyjeżdżali do Brezelii, a my nie wiedzieli o 
tem, więc i my na tę samą drogę puściliśmy 
się ii swoje realności posprzedawali, wiec nas z 
Tarnopola zawrócili i p o s i a d a j ą  n a m  P a 
n o w i e ,  że nie mamy prawa tam jechać 
przeto, że wam tu bardzo dobrze. Więc my tu 
opiszemy Wielmożnemu Panu w s z y s t k i e  n a 
s z e  d o b r o ,  co P a n o w i e  m ó w i ą ,  że 
n a m  t u  u o b r z e .  Otóż proszę w s z y s k i e  
n a s z e  p o k r z y w d z e n i a  ł a s k a w i e  w y 
s ł u c h a ć ,  j a k i e  n a s z e  s ą  d o b r a .  A to: 
że przez dwa lata nie mieliśmy urodzaju na ży 
to, więc najlepszy gospodarz nie ma w dniu 
dzisiejszym nawet na jedno pieczywo żytniego 
chleba między swoje dziatki i między swoją 
czeladź. Więc tak, Wielmożny Panie, że nawel 
nam, biednym gospodarzom, nie wróci się za 
nasz obrobek około pola i nie przyjdzie nam 
na wyżywienie domowej familii. A skądże my, 
biedni, nieszczęśliwi ludzie, kiórzy zarabiamy 
najdalej po 30 ct., czyli kr., a to dorośli ludzie. 
A tu już w mlodj m wieku i dziewkom po 15 
i po 20 kr., to już największa płaca, i skądże 
my, biedni ludzie, możemy naszemu Najjaśniej
szemu Panu podatki opłacić, gdyż my sami nie 
mamy skąd się wyżywić! A tu jeszcze pona- 
k ładały  Dowiaty różne ciężary na nas biednych 
ludzi, że my nawet nie wiemy, do kogo się u- 
dać mamy; jak to mówią: Ojć# nie ma, matka 
w grobie, zostajemy się w żałobie. — I cóż my, 
b iejn i ludzie, mamy ze sobą pucząć ? ino zaraz 
po żniwach przychodzi egzekutor i zabiera do 
ostatniej odzieży, albo do ostatniego ziarna, a 
ty, biedny człowiecze, co możesz zrobić? choć 
bierz i skocz do wody!... Więc upraszamy Wiel
możnego Pana, gdyśmy słyszeli o Panu, to pro
simy wziąć nas pod swoje skrzydła pieczołowi

tości i nam biednym poradzić, co mamy począć 
ze sobą?11

Jeszcze większy dysonans z rzekomym „ła
dem społecznym11, o którym mówią chętnie ci, 
eo gwałtem powstrzymują em igracyę, stanowi 
następujący kawałek listu z Jędrzejówki:

„Tutaj narodu silna moc jest — czytamy — a 
zarobku nie ma żadnego. A ci p a n o w i e  i 
k s i ę ż a  z t e j  n i e w o l i  ż a d n ą  m i a r ą  w y 
p u ś c i ć  n a s  n i e  c h c ą ;  żyć nie ma sk ąd , a 
ktoby chciał stąd wyruszyć, to wszyscy wielkim 
gwałtem krzyczą, zaraz ksiądz na kazaniu krzy
czy i beszta i szkaluje, że żaden nie wie, gdzie 
stoi, czy on w kościele, czy indziej11.

Inny jeszcze włościanin z Samołuskowiec, do
nosząc, że starostwo husiatyńskie wydało okól
nik, wzywający gminy, aby donosiły natych
miast o każdej książce i piśmie od Mislera, 
wprost już wyraża podejrzenie, że to „intryga 
pańska11, pisząc: „Jak mi się zdaje, że nie jest 
to z polecenia namiestnictwa, t y l k o  z n a m o 
w y  w i e l k i c h  p a n ó w  g r a f ó w ,  j a k o  t e ż  
d z i e d z i c ó w “.

Jeszcze raz pozwolę sobie zapytać, czy bu
dzenie takich uczuć i takich podejrzeń jest do
brym posiewem pod „ład społeczny ?“

Na zakończenie dla ilustracyi, ja k  to u nas 
z wydawaniem rozporządzeń o emigraeyi mało 
się liczą władze z naturalną logiką i z konse- 
kwencyami, przytoczę już nie żaden list do Mi
slera , ale d o k u m e n t  u r z ę d o w y ,  bo „ogło
szenie" gminy Jezierny opatrzone podpisami i 
pieczęcią gminną, a wydane dnia 20 marca 
1896 roku. Autentyczny tekst jego jest nastę
pujący:

„W ślad rozporządzenia c. k. starostwa z dnia 
14 marca 1896, 1. 8498, ogłasza się, iż celem 
ochronienia ludności od cierpień, jakie przeby
wać m usi, emigrując do A m eryki, p o s t a n o 
w i ł o  c. k. s t a r o s t w o  n i k o m u  i p o d  ż a 
d n y m  w a r u n k i e m  p a s z p o r t u  d o  B r a 
z y l i i  n i e  w y d a w a ć .  Ktoby mimo to zgłosił 
się w c. k. starostwie o paszport do Brazylii, 
p o c i ą g n i ę t y m  b ę d z i e  d o  s u r o w e j  o d 
p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  l e k c e w a ż e n i e  
p u b l i c z n y c h  z a r z ą d z e ń .  Rozporządzenie 
to podaje się do jak  najszerszej wiadomości mie
szkańców".

Czyż to nie homeryęzny prawdziwie pomysł? 
Pomijając bowiem już jaskraw ą sprzeczność te
go rozporządzenia z ustawami zasadniczemi, 
zważmy to tylko: Najprzód wydano i ogłoszono 
na cały k aj, że o b o w i ą z k i e m  każdego co- 
by chciał emigrować do B razylii, jest postauać 
się o paszport. A oto mamy drugie rozporządze
nie, grożące „surową odpowiedzialnością" za... 
spełnienie owego o b o w i ą z k u .  Proszę sobie 
wyobrazić już ni,? chłopa, ale człowieka nawet 
inteligentnego pomiędzy takiemi dwoma obu
chami!

Czy to także posiew „ładu społecznego?"

Ministerstwo Mćline’a.

Dzienniki umiarkowane zapowiadaja z całą 
pewnością, że ministerstwo M ć 1 i n e’a jutro już 
przedstawi się parlamentowi. Skład nowego g a
binetu rie  jest jeszcze pewny; kursuje kilka 
list z pewnemi odmianami. Najpiawdopodobniej 
Meliue obejmie pi-ezydyum i ministerstwo rol
nictwa, Bartnou lub Dupuy — sprewy wewnętrz
ne Hanotaux — sprawy zagraniczne, Billot — 
ministerstwo wojny, Deschanel — oświatę lub 
kolonie, Lebon — ministerstwo handlu, admi 
rał Besnard marynarkę. Wymieniają jeszcze,ja
ko ewentualnych członków nowego gabinetu 
Darlau, Valle’a i senatora Rambau.

Niewiadomo, jakie będą losy nowego gabine-
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U  GWIAZDA PRZEWODNIA.
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

52 (Ciąg dalszy.)
Pani Hełmska stała na środku z kartką 

w ręku: wszystkie zaś panie koło niej się ści
snęły i w kartkę patrzały.

Na widok ten pan. Baltazar palce splótł, dło
nie sobie na brzuchu oparł i usta, ale nie 
dla mówienia, wpół otworzył. Do mówienia 
ochoty nie miał; gdyby zaś miał — nie wie
działby, co posiedzieć: trzech słówby skleić
wobec zgromadzenia, jak ie  niespodzianie zastał, 
nie umiał. Wolał słuchać, co zgromadzenie to 
powie, i odpowiadać, jeżeli pytanym będzie. J a 
koż zapytanie czekać na siebie nie dało.

— Cu to wszystko znaczy ?... — odezwała 
się pańi Hełmska.

— Co znaczy?... Nic nic znaczy... -— odparł 
z lekkim nie koniecznie złotego humoru odcie 
niem.

— Ale... tenże Moskal ?...
— No... Moskal....
— Wpad! i wypadł ?...
— W ypadł....
— Był bez ręki. .. — wtrąciła Anielka.
— Co ty gadasz!.. — upomniałą ją  matka.

— Kiedyż widziałam!... ja k  mamę szczerze 
kocham, widziałam!... Rękaw miał... przycze
piony z boku (pokazała na sobie miejsce), ale 
ręki w nim nie było.... Widziałam na własne 
oczy....

— Czy doprawdy bez ręki?... — zwróciła się 
pani Hełmska do męża.

— Bez ręki... — odpowiedział.
— Masz racyę, Anielko....
— A widzi mama!... Jabym na wiatr nie 

mówiła.... A mama... — zaczęła.
— Dosyć już tego, dosyć!... — przerwała 

pani Hełmska. — Racyę ci przyznałam: czegóż 
chcesz więcej ?...

1 dla odwrócenia zapewne uwagi od błędu, 
jakiego się dopuściła, przecząc Anielce, głośno 
kartkę odczyt-iła;

„Niech się trzymają jednego i w żadue z tym 
kijowskim huucwotem rozprawy nie wdają, bo 
się zaplączą, jak, ten dureń Trazybul, co o 
ustawie paplał. Ja  się trzymam i trzymać będę 
do końca, choćby mnie ten szatanik kijowski 
na żarzących węglach piekł, albo mi językiem w.."

Na „w “ pani Hełmska zająknęła się i dwa 
ostatnie wy razy połknęła.

— Daj mi tę kartkę... — odezwa! się pan 
Baltazar, rękę do niej wyciągając,.

Oddała.
— Mamo!... mama nie doczytała... — zain- 

terpelowala Anielka.
— Daj mi czysty pokój!... •— odcięła pani 

Hełmska i, do męża się zwracając, zapytała:— 
I od kogóż to taka kartka?...

— Nie wiem... — odpowiedział, wzruszając 
ramionami.

— To ten Moskal t a k ą  ci kartkę przy
wiózł ?...

— JużcL...
— Cóż z nią zrobisz ?.;.
— To do Razia.. .
— Do Razia?... 4... — zaczęła.
Lecz pan Baltazar jej przerwał:
— Muszę mu ją odwieźć niezwłocznie....
Ton, jakim  wyrazy tc wymówił, usunął na

strojenie, jakie pani Hełmskiej nadały7 dwa 
połknięte przez nią, nieprzyzwoite zapewne, 
wyrazy i — odrazu ją  przestroił. Domyśliła się, 
że chodzi o coś, tyczącego się procesu uczniow
skiego, którym się żywo w kraju interesowali”. 
Raź wprawdzie w sprawę tę wplatanym nie był, 
ale go ona obchodziła. O tem najlepiej wie 
działa Anielka, która też całą wymowy potęgą 
poparła matkę, gdy ta na słowa pana Baltaza 
ra odrzekła:

— Tobie jechać, nie wypada....
•— Konmż ?...
— Mnie..„
— M am ie!... — krzyknęła Anielka, — bo 

mama....
— Cicho!. . .  — upomniała ją  pani Hełmska 

i tak dalej rzecz mężowi przekładała: — Ja  
kobieta i matka, nie zwracam takiego, gdy do 
dziecka przyjeżdżam, podejrzenia, co ojciec.. . .  
Mężczyźni wszyscy są w podejrzeniu.... Kto zna 
Moskali....

— Chciałem to zrobić tak, żeby nikt o ni- 
czem nie w iedział.. .  — wtrącił pan Hełmski.

— I zrobić się mogło jak najgorzej, tak dla 
ciebie, jak dla Razia, gdyby mnie coś nie tknę
ło, jakby natchnienie, po wyjeździe tego Mo
skala....

— Bez ręki... — podpowiedziała Anielka.
— Tego Moskala bez rę k i. . . .  Coś mnie na

tchnęło: do kancelaryi weszłam i ta kartka sa
ma mi w ręce wpadła.... Gdyby nie to....

— Każę zak ładać!.. — przerwał pan Balta
zar, który odrazu się na wyręczenie siebie przez 
żonę zgodził, raz dlatego, że propozycyę uzna
wał, powtóre dla tej przyczyny, że, gdyby się 
nie zgadzał, czuł, iżby w końcu ustąpić mu
siał.

Uważał jeno za rzecz potrzebną z taką wy
stąpić objekeyą:

— Ale, moja duszko: czy tej nagiej jazdy, 
tej irytaeyi zdrowiem nie opłacisz?...

— Nie uważam na to, gdy o dzieci moje 
chodzi... — odrzekła.
. — A zatem ...  wybierajcie się: konie za pół 

godziny będą gotowe....
Konie w pół godziny później przed gankiem 

stały, powóz czekał; lecz się w godzin kilka 
dopiero doczekał podróżnie, których się wj brało 
dwie, a byłoby się wybrało cztery, gdyby nie 
energiczna pana Baltazara interweneya, na tej 
oparta lacyi, że:

— Najazd taki zwróci nwagę policji i Ra- 
ziowi mocno zaszkodzić może....

Została więe: pani Kowalska, która się towa

rzyszenia pani Hełmskiej nie domagała, panna 
Elżbieta, która zrezygnowała i Anielka, która 
wyjazd matki rzewnemi oblała łzami i później 
pół godziny przeszło w płaczu się utulić nie 
mogła.

Wręczenie Erazmowi kartki dokonało się po
myślnie. Erazm ją odezjtał i mruknął coś pod 
nosem. Mruknięcia powodem było to, że dwóch 
ostatnich wyrazów wyczytać nie mógł — zo
stały przemazane i to nie ołówkiem, ale atra
mentem.

— Czemuż atramentem kartki nie napisał?...
— Kto?... — zapytała pani Hełmska.
— Janek Hordyniec....
— Twój przyjaciel ?...
— Dzielny chłopiec....
— To on takie pisze głupstwa!...
— Mama czytała ?...
— To jest... nie.... Okiem rzuciłam.... Wiesz, 

żem nie ciekawa....
— Cóż tam było? . . .
— Eb... — ręką machnęła i zwróciła się do 

córki: — Ewuniu, masz ty przy sobie próbki 
weby?...

Panna Ewa przysiadła się do matki z prób
kami i rozpoczęły się rozpatrywania i narady.

Kartka Jankow a ogromnie się przydała, przj7- 
czyniła się bowiem do tego, że, nim z Kijowa 
rozkaz zaniechania dochodzeń nadszedł, nie do
puściła wplątania do sprawy osobistości z poza 
kółka tych, co się już  wplątały były. Osłoniła 
ona Erazma — wielkie od niego odwróciła nie
bezpieczeństwo. (G. d. n.).
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tu. To pewna jednakże, iż nie ma on widoków 
trwałości, i dzisiaj już dziennik1 radykalne i so 
cyalistyczne rozpoczynają zawziętą kampanię 
przeciwko tworzącemu się dopiero ministerstwu 
Zapowiedziani, już d w i e  i n t e r p e l a c y e d o  
nowego rządu, nader drażliwe i niebezpiecznne 
Gauthier de Ciasny zawiadomi! prezydenta Izby 
ze chce wniese interpelaayę w spraw’6 r e w i  
z y i  k o n s t y t u c y i .  a Goblet zamierza inter 
pelować o sprzeciwiające się konstytucyi powo 
tanie g a b i n e t u  m n i e j s z o ś c i .

Rozpoczynająca się kampania wymierzona jest 
także wyrażuie przeciwko prezydentowi repu 
bliki. Roehetort naz\ wa w Intransinyeaitfcie po
wołanie gabinetu Mcline’a p o l i t y c z n ą  i k o n 
s t y t u c y j n ą  - a b e r a c y ą  i tak dalej pisze 
..Feliks laurCj ten Macchiavel garbarstw a, po 
chwycił w swe objęcia oportunizm właśnie. „ . . r -----------------    w
ehwiji, kiedy tenże pozostał w mniejszości, a 
radykalizm większością stu głosów odrzucił re
akcyjną dyktaturę senatu. Co się tyczy Meli
nę a, tego służalca ograniczonego prawa gloso 
wania, upadnie on przy pierwszem spotkaniu > 
wybrańcami powszechnego głosowania.“

Socyalistyczna Pettte Republypie pisze: „Faure 
ma istotnie nieszczęśliwą ręitę w swym debiucie 
jako prezydent walki. Pośród tylu mężów Fran 
cyi wybrał on najniepopularniejszego. którego 
nazwisko brzmi w uszach lu d u , jaK odgłos 
dzwonu pogrzebowego. W jbrał a g e n t a  w i e l  
k i c h  s p e k u l a n t ó w  z b o ż o w y c h ,  które 
mu nadano przezwisko „pćre de la fa m im 11. Nie 
spodziewali się tego robotnicy, żądni reform 
socyalnego postępu11.

lląihm l pisze, że ministerstwo Meline’a ozna
cza dla Francyi dcmoralizacyrę: cłowy system 
p. Melinea przeznaczony jest na wzbogacenie 
wielkich właścicieli ziemskich i wielkich prze
mysłowców ze szkodą włościanina i drobnego 
przemysłowca.

Rappel twierdzi, że za Mólinem ukrywa się 
Gupuy i wzywa republikanów, ażeby zawarli 

by nie dopuścić do powtórzenia’ zamachu 
ld maja.

Jaskier spodziewa się, że Izba w pierwszym 
dniu zaraz obali ministerstwo Meline’a.

Figaro odwołuje się do tradycyi parlam entar
nej i wzywa Izbę, ażeby chwilowo przynaj
mniej użyczyła swego zaufania nowemu gabi
netowi.

Cassagnac w swym organie Autoritć wyszy
dza prezydenta Faure’a, że zmuszony był rzu
cić się w objęcia oportunizmowi.

Siccle tylko i pokrewne mu organa upatrują 
w Melinie męża, który zdolny będzie przywró
cić zgodę ciał ustawodawczych i zapewnić sza
cunek rządowi, a zarazem przeprowadzić usta
wy ku obronie repuuliki, swobód obywatelskich 
i indywidua1 nej własności.
- W ogóle zresztą nie bardzo życzliwe głosy 

witają ministerstwo Meline’a, pomimo że liczyć 
ono będzie w swym sk'adzie kilka osobistości 
wybitnych i zdolnych. Nie da się zresztą jeszcze 
określić, czy nowe ministerstwo ma być rządem 
stanowczego oporu przeciwko wzmagającej się 
fali socyalistyczno radykalnej, czy też tylko 
przejściowym gabinetem, który ma przygotować 
r o z w i ą z a n i e  I z b y  i przeprowadzić nowe 
wybory.

w y m w 
czy nie 
swobód .’ 
w o do 
n a r o d u ,

Z Rady państwa.
<

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
zakończyły się wreszcie obrady nad pierwszą 
ustawą wyborczą — po myśli rządu.

Jako mówca generalny przeciw projektowi 
rządowemu zabrał glo« p. P e r n e r s t o r f e  r. 
Zaczął od tego, że Izba znajduje się znowu w 
przykrej i niegodnej wprost sytuacyi. Właściwie 
większość dwóch trzecich powinnaby się śmiało 
za bezpośredniemi oświadczyć wyborami, bo za
równo liberalna lewica objęła je swoim progra
mem. ja k  Młodoczesi i autisemici. Pomimo to 
każdy wie już z góry, że Izba bezpośrednich 
wyborów nie uchwali. Znamionuje się w cem 
fakt, że p a r l a m e n t e m  r z ą d z i  K o ł o  p o l 
s k i e ,  k t ó r e, j  a k z a w s z e, p r z e s z k a d z a  
w s z e l k i e m u  p o s t ę p o w i  k u l t u r a l n e -  
m u.

Mówca niemiłosiernie drwi z prezydenta mi
nistrów B a d  e n i e g o .  Potrafi on doskonale, j a 
keśmy to wczoraj widzieli, odważnie uciekać, 
b  a d e n i znalazłby z pewnością punkt wyjścia, 
gdyby go wola Izby zmusiła do zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów. Musiałby w takim ra
zie wystąpić z mądrzejszym projektem reformy. 
A wszak on umie wynajdywać uboczne ścieżki, 
choćby n i e k o n s t y t u c y j n e .  Jeśliby wiedział, 
że opozycya na prawdę upiera się przy bezpo
średnich wyborach, toby już dziś sposób wyj
ścia znalazł.

W A u s t r y i  t e n  t y l k o  w o l ę  s w ą  p r z e 
p r o w a d z i ć  m o ż e ,  k t o  n i e  u s t ę p u j e .  
K t o  j e s t  e n e r g i c z n y ,  t e g o  p o w a ż a j ą  
i p r z y j m u j ą  n a  c e s a r s k i c h  a u d y e n -  
c y a c h .  Tych zaś, którzy „są zawsze do wzię
cia", i w A ustryi i wszędzie powszechna otacza 
pogarda.

W dalszym ciągu polemizuje P e r n e r s t o r -  
f e r  z onegdajszą mową D z i e d u s z y c k i e g o ,  
który „znów raz Koło polskie wyratow ał41. Stał 
się wczoraj — mówił Pernerstorfer — f a k t  
n i e s ł y c h a n y ,  ż e w a 11 s t r y a e k i m p a r 
l a m e n c i e  P o l a k ,  n i e  c z u j ą c  n a  s o b i e  
p ę t  p r z y m u s u  k l u b o w e g o ,  w y  p o w i e 
d z i a ł  t o ,  co w i n t e r e s i e  s w e g o  n a r o 
d u  za  w 1 a ś c i w e u w a ż a ł .  N a j l e p s i  t o 
s y n o w i e  n a r ó d  u k t ó r z y  p o t r ą  fi  ą m ó- 
w i ć p r a w d ę  r z ą d z ą c y m  k l i k o m .  Mówca 
powołuje się na ostatnie wybory sejmowe w Ua- 
licyiglna liczne w interpelacyach Romańczuka 
i w pismach podane szczegółowe i wyczerpują
ce daty i zwraca uwagę, że ty m  w s z y s t 
k i m  z a r z u t o 111 n i k t  d o t ą d  n i e  z a p r z e 
c z y  ł. Ciąża one na. klice rządzącej w Galicyi. 
na tych, którzy zrujnowali kraj i lud galicyjski. 
Kto występuje przeciw polskiej szlachcie, tego 
fałszywie za wroga polskiego narodu przedsta
wiają. A jakżeż się dotąd ci polscyr przedstawi
ciele w tej Izbie zachowali? C z y  c h o ć b y  
r a z  k i e d '  p r z y ł o ż y l i  r ę k ę .  g d y  c h o 
d z i ł o  o s p r a w ę  w o l n o ś c i ?  (Oklaski na 
skrajnej lewicy i lawach młodoczcskich). C z y 
a i e  g ł o s o w a l i  z a  s t a n e m  w y j ą t k o -

P r a d  z e  (żywe oklaski Młodoczechów), 
pomagali do ukrócania politycznych 
C i p a n o w i e  s t r a c i l i  j u ż  p r a- 
r e p r e z e n t o w a n i a  p o l s k i e g o  

, bo  n a r ó d  p o l s k i  s t o i  z a  w y 
s o k o ,  i ż b y  p o w i e d z i e ć  m o ż n a :  t a k j  e- 
g o  p r a w d z i w i  r e p r e z e n t a n c i  w y g l ą 
d a j ą 1 (Żywe oklaski Młodoczechów i skrajnej 
lewicy).

Zawsze widzimy, że polscy posłowie w tej 
Izbie są kamieniem, o który potykać się musi
my, że są przeszkodą wszelkiego rozwoju, że w 
sprawach jak  ta, dla nas żywotnych , przeszka
dzają nam gwałtownie. Dzisiejsi przedstawiciele 
polskiego narodu gorzko odpokutują kiedyś za 
to, że hamowali kulturalny i polityczny rozwój 
innych ludów austryackich. Mówca zapewnia, że 
poruszone raz masy nie zadowolnią się tym rzu
conym okruchem, lecz energicznie domagać się 
będą reformy pełnej, prawdziwej. Wywody swo
je zakończył Pernerstorfer złośliwą charaktery
styką dzisiejszego parlamentu, w którym Polacy 
zarówno jak Niemcy skaczą tak, jak im  biczem 
swoim nakaże Badem. (Oklaski na skrajni<j le
wicy).

P. R o m a ń c z u k  z wywodów Dzieduszy
ckiego prostuje słuwa o dobrodziejstwach, jakie 
mi polskich i ruskich włościan w Galicyi obsy 
pano. Pod wpływem tych „dobrodziejstw11 ohło- 
)i pozbywają grunta za bezcen i z przekleń

stwem na ustach emigrują do Ameryki. Mówca 
przytacza krzywdzące włościan przez Sejm u 
chwalone ustawy: drogową, szkolną, łowiecką, 
dowodzi, że szlachta opanowała rady powiatowe 

dąży do zmiany ustawy gminnej w tym du 
chu, aby także administracyę gminną oddać w 
ęce większej posiadłości ziemskiej. P. Romań

czuk wypowiada w końcu życzenie, żeby lud 
miski i ruski w Galicyi pozbył się już raz nie
proszonych opiekunów. (Oklaski skrajnej lewicy 

Młodoczechów).
P. K r a u s  zastrzega się przeciw zarzutem 

Jędizejow icza, który go pomówił o oszczer
stwa

P. P i n i ń s k i polemizuje z Romańczukiem i 
twierdzenia jego kłamstwem nazywa. Wobec 
wywodów Pernerstorfera ośw iadcza, że w Gal' 
cyi prawo wyborcze jest rozszerzone więcej, niż 
gdziekolwiek indziej. (Oklaski na lawach pol
skich).

P R o m a ń c z u k  po raz drugi zabiera głos, 
twierdząc, że Piniński imputował mu słowa, 
itórych wcale nie pow iedział, nadmieniając, że 
nie ma nic do odwołania.

Referent mniejszości p. B r z o r a d  podnosi, 
jako znamienny objaw, że t y l k o  P o l a c y  wy-  

t ą p i l i  p r z e c i w  b e z p o ś r e d n i m  w y b o -  
0 m. Hr. Dzieduszyckiemu z pewnością byłoby 

bardzo trudno udowodnić twierdzenie swoje, że 
lezpośrednio wybrane parlamenty mają daleko 

mniejszy wpływ, j a s k r a w y m  a t o l i  p r z y 
k ł a d e m  p o ś r e d n i o  w y b r a n e g o  p a r -  
a m e n t u ,  k t ó r y  ż a d n e g o  w p ł y w u  n i e  

p o s i a d a ,  j e s t  p a r l a m e n t  a u s t r y a c k i .
tego, co prezydent ministrów oświadczył, mó

wca nic się nie dowiedział. Baden, powinienby 
być zadowolony, jeśli wogóle przeprowadzi re
formę wyborcza, która jest dla niego kwestyą 
życia. Ogromna wszakże większość Izby jest za 
wyborami bezpośredniemi, i byłoby nędznem 
tchórzostwem nie obstawać przy nich. Czy le
wica głosować będzie wbrew swemu programo
wi ? Mówca spodziewa się, że każdy, komu za
leży na tem , żeby wybory były istotnie w yra
zem woli ludu, poprze wniosek mniejszości. 
(Oklaski u Młodoczechów.)

Po mowie sprawozdawcy większości p. Goe -  
t z a przysTąpiono do głosowania, — na wniosek 
Pernerstorfera imiennego.

Wniosek B r z o r a d a  (mniejszości) odrzucono 
139 głosami przeciw 121. Za nim głosowali 
antisemici, niemieccy narodowcy, Młodoczesi, 
dzicy, między nimi p. Lewakowski i 41 człon
ków liberalnej niemieckiej lewicy.

Za wnioskiem R i c h t e r a ,  który żądał bez
pośrednich wyborów we wszystkich klasach 
wyborczych z zastrzeżeniem, że Sejmy mugą 
w powszechnej kuryi bezpośrednie wybory za
prowadzić, — głosowało tylko 60 posłów, więc 
wuiosek ten także upadł.

Wniosek K a i s e r a o bezpośredniem głosowa
niu w kuryi gmin wiejskich, odrzucono większo
ścią 1 45 głosów przeciw 88.

Wreszcie przyjęto wniosek komisyi w brzmie
niu projektu rządowego większością dwóch trze
cich, a miaBowicie 206 głosami przeciw 20. 
Podobnie 211 głosami przeciw 15 przyjęto ar
tykuł III, tytuł i wstęp ustawy, uchwalono 
więc już zupełnie pierwszą ustawę wyborczą 
w drugiem czytaniu.

Następnie rozpoczęła się dyskusya szczegóło
wa nad drugą ustawą wyborczą.

§ 6 przyjęto bez rozpraw. Do § 8 zgłosił p. 
S 1 a v i k wniosek mniejszości, żądający, aby 
w okręgach wyborczych, które składają się 
z miast i okręgów sądowych łącznie, każda 
mniejszość licząca więcej niż 200 mieszkańców, 
była miejscem wyboru.

P. S 1 a v i k  zwalczał wniosek większości, 
który jego zdaniem dozwala rządowi praktyko
wać geometryę wyborczą

P. K a i  s e r  stawia wniosek, aby na wypa
dek zaprowadzenia bezpośrednich wyborow 
w kuryi powszechnej i gmin wiejskich, każda 
gmina polityczna tworzyła miejsce wyboru.

P. B r z o r a d  popiera wniosek Slavika.
Po przemów ioniu referenta G o e t z a przyjęto 

§ 8 « i h bez zmiany.
Do § 9 a zgłoszono wnioski mniejszości 

B r z o r a d a  i H a g e n h o f e r a .  Pierwszy z nich 
uznaje za uprawnionego do wyboru w powsze
chnej kuryi każdego własnowolnego i pełnole
tniego obywatela pici męskiej, który od prawa 
tego nic jest wykluczony i w dniu rozpisania 
wyborów m uszka w okręgu wyborczym,

Wniosek Hagenhofera domaga się restytucyi 
pierwotnego przepisu o czeladzi.

Pp. B r z o r a d  1 H a g e n h o f e r  uzasadniaj? 
swe wnioski. P. K r o n a w e t t e r  żąda przy
znania prawa wyboru kobietom.

Na tem obrady przerwano. Następne posie
dzenie dziś.

Wczoraj obradowała również I z b a  p a n ó w .  
Wniosek hr. Zedtwitza o ograniczenie teryto- 
ryów zamkniętych dla powstrzymania szerzenia 
się zarazy bydlęcej, przekazano komisyi gospo
darczej. Drugi tegoż wniosek o ustanowienie

katedr dla hydroterapii uchwalono przekazać 
osobnej, z 9 członków złożonej komisyi.

W drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto pro
jek t ustawy o kolejach wiedeńskich, oraz usta
wę, zmieniająeą przepisy o środkach prawnych 
przeciw orzeczeniom i zarządzeniom władz poli
tycznych.

Z kolei przystąpiono do obrad nad ustawą o 
p e n s y a c h  u r z ę d n i k ó w .  Sprawozdawca 
C z e d i k  wskazał zmiany, jakie komisya po 
czyniła w uchwałach Izby poselskiej, mianowi
cie ograniczono przepis § . 2 ,  a w §. 5 pensye 
wdowie dla 1, 2 i 3 klasy oznaczono w kwo
cie 3.000 złr. Przyjęto, zgodnie z wnioskami 
komisyi, ustawę w drugiem i trzeciem czyta
niu.

W końcu wybrani zostali do komisyi budże 
towej G o r a y s k i , a do komisy. dla reformy 
podatkowej hr. S t a d n i c k i  i K h e v e n h f l l -  
1 e r.

Przegląd polityczny.
K raków , 29 kwietnia.

Z Berlina dochodzą alarmujące pogłoski 
p r z e s i l e n i u  k a n e l e r s k i e m .  Już od dłuż
szego czasu wysnuwano dalej sięgające wnioski 
z ustąpienia generała S p i t z a z ministerstwa 
wojny, — obecnie zaś ogłasza Koln. Ztg  sen
sacyjną wiadomość, prawdopodobnie pochodzącą 
ze sfer wojskowych, że kanclerz przedłożył ce
sarzowi plan reformy wojskowej procedury kar 
nej, wypracowany z ministrem wojny. Na plan 
ten zgodziły się już podobno państwa związko 
we, gdy cesarz, ulegając przedstawieniom gene 
rała H a h n k e g o  miał oświadczyć, że na  ten  
p i a n  s i ę  n i e  z g a d z a .  Podobno cesarz uwa
ża reformy za zbyt daleko sięgające i wyraził 
obawę, że armia utraciłaby przez to swój do
tychczasowy charakter i stałaby się gwardyą 
narodową, do czego on dopuścić nie może.

Koln. Z ty  każe się więc domyślać, że kan
clerz ks. Hohenlohe wobec tego b ę d z i e  m u 
s i a ł  p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s y i ,  a równocze
śnie ustąpi z nim -pruski minister wojny.

Wiadomość ta sprawić miała wczoraj w Ber
linie wielkie wrażenie.

Z  zaboru pruskLgo.
W p o w i e c i e  ś w i e c k i m  w Prusach Za

chodnich wkrótce rozpisane zostaną uzupełnia
jące wybory do parlamentu niemieckiego z po
wodu u n i e w a ż n i e n i a  w y b o r u  p. Hol -  
t z a ,  wybranego przy pomocy presyi rządowej. 
Prasa poznańska wzywa też ludLość polską do 
agitacyi wyborczej, aby pokazać, że mandat po
selski z powiatu świeckiego należy się P o l  a- 
k o m, którzy stanowią w nim znaczną w i ę k 
s z o ś ć .

Geselliger wyjątkowo przyznaje tym razem, 
że przy wyborze Holtza popełniano nadużycia 
i tych radzi unikać, gdyż szkodzą honorowi nie
mieckiemu. „Byle wszyscy wyborcy — powiada 
organ grudziądzki — spełnili swój obowiązek, 
to Niemcy muszą odnieść zwycięstwo, mimo 
wszelkiej p r e s y i  w y b o r c z e j  ze strony P o 
l a k ó w ,  a m i mówicie ze strony d u c h o w i e ń 
s t w a 11.

Ostatnie słowa charakteryzują całą obłudę 
Geselligera, który mówi o p o l s k i e j  p r e s y i ,  
podczas gdy urzędowo stwierdzono tak grube 
nadużycia, popełnione ze strony niemieckiej, jak 
to posłowie polscy C z a r l i ó s k i  i K o m i e -  
r o w s k i zaznaczyli w parlamencie, a co par
lament stwierdził swojem wotum, unieważniają- 
cem wybór Holtza.

„Te nadużycia — pisze Dz. Rom . — i nadal 
się będa działy, musimy być na nie przygoto
wani i dla tego winni wyborcy polscy patrzeć 
na palce wszystkimflurzędnikoru od najwyższych 
począwszy aż do najniższych, przy tem należy 
raźnio przystąpić do agitacyi wyborczej, aby 
przez przeprowadzenie Polaka pokazać, że pan 
Holtz niesłusznie przez trzy lata. zasiadał w par
lamencie, jako poseł powiatu świeckiego. Agita- 
cya z naszej strony wi nna dotrzeć do każdej 
chaty, zandeszkałej przez Polaków, ile że mnó
stwo ludu polskiego opuściło swoje strony, uda
jąc się za pracą do stron niemieckich".

O sporcie kołowym.

Śmiało rzec można, że bicykl tylu posiada zwo
lenników, co i przeciwników. Jedni uważają go za 
nader pożyteczną, m iłą, a nawet korzystną dla 
zdrowia rozrywkę; inni zaś głównie szkodliwe 'ego 
działanie wysuwają na plan pierwszy, ostrzegając 
przed nadużyciem i wogóle małe zdrowotno gimna
styczne przypisując mu znaczenie.

Począwszy od roku 1889, kiedy zaczęto z pun
ktu widzenia lekarskiego zajmować się kwestyą 
jazdy na welocypedzie, mamy wśród pierwszorzę
dnych badaczy takich zwolenników iazJy na welo
cypedzie, jak prof. Nussbaum z Monachium, prof. 
Kuntz, dr. Jenings, dr. Chambard, dr. Fr. Neuge- 
bauer, dr. Fiskć i wielu innych. Są oni zdania, że 
jazda na welocypedzie wzmacnia układ mięśniowy, 
głównie mięśni kończyn dolnych, oraz wy rabia 
pojedyńcze mięśnie, nadając cyklistom zgrabniejsze 
ruchy. Oddech w czasie jazdy zawsze bywa utru 
dniony, skutkiem czego cykliści wkrótce już uczą 
się oddychać głębiej, gimnastykują wiec płuca i 
mięknie oddechowe. Aby jednak osiągnąć ten wy
nik, początkujący cykliści jecńać winni wolno 1 u 
czyć się głęboko oddychać, w przeciwnym bowiem 
razie duszność rozwija się szybko i może sprowa
dzić omdlenie. Na serce działa jazda pobudzająco, 
pobudza przewiew skórny; układ nerwowy pod 
wpływem jazdy uspokaja się. Wreszcie, co się ty
czy wagi ciała, zazwyczaj się zmniejsza, nie za 
Woze jednak, n. p. dr. Turner opibuie przypadek, 
dotyczący kobiety 47-letniej, cierpiącej na podagrę 
i zaburzenie w trawieniu, u której waga ciała w 
ciągu trzechmiesięcznych ćwiczeń na welocypedzie 
podniosła się o 30 f. przy współczesnem ustąpie
niu dolegliwości poprzednich.

Z tych względów powyżej wymienieni autorowie 
chętnie zalecają jazdę na bicyklu, jako sport hi
gieniczny. 1— 2 godzin, przepędzonych codziennie 
na rowerze, 10— 15 kilometrów na godzinę, to 
średnia norma, która dla zdrowia może być tylko 
korzystna.

Niektórzy zalecają rower, jako środek leczniczy 
Nadmierna otyłość, zaburzenia w trawieniu, niedo- 
krewność, reumatyzm przewlekły, neurastenia, lek
kie postaci melancholii — oto szereg chorób, które 
rower usuwać ma doszczętnie, dzięki ruchowi, a co 
za tem idzie, gimnastyce mięśni i płuc.

Jeżeli zwolenników liczy sport cyklowy na ty
siące, nie brak mu i przeciwników wśród lekarzy.

Dr. Kolb n. p. uważa jazdę na rowerze za sport 
atletyczny, wymagający wiele sił i zdrowia. Jego 
zdaniem, skutkiem silnej pracy mięśniowej w krwi 
obiegu zbiera się zbyt wiele produktów rozkładu, 
między innemi kwasu węglowego, a szybki ruch 
wpływa ujemnie na serce i krążenie krwi.

Inny znowu przeciwnik roweru, dr. Gendre, wi
dział u jego zwolenników, szczególniej młodych (do 
lat 16), częste bicie serca, nieprawidłową jego 
działalność, krwotoki nosowe, skrzepnienia kręgo
słupa, zapalenie kiszki ślapej itp.

O skrzywieniach kręgosłupa wspomina również 
dr. Richardson, a Millee, Iridin, Meniere często wi
dzieli zaburzenia pęchorzowe u zapaionych cykli
stów.

Zresztą Winckler widział i iune choroby, rozwi
nięte skutkiem nadużycia sportu ; krwotoki płucne, 
rozszerzenia serca, oraz cierpienia rdzenia są pro- 
stem następstwem nadużyć, a zrpalenie spojówki 
oka, oraz katary krtani są, według doktorów Ixio- 
na i Regoneau, prostem następstwem zbyt dale 
kich podróży.

Zamieszkały w Petersburgu Polak dr. Błażeje- 
wicz poczynił szereg spostrzeżeń nad cyklistami i 
doszedł do wniosku, że za sport hygieniczny przy 
jąć należy co kilka dni następujące wycieczki po 
1— 2 godzin, z szybkością 6— 10 wiorst na go 
dzinę. W tych warunkach po 2 lub 3 miesiącach od
dech staje się głębszym, serce bardziej pobudli- 
wem, ciśnienie krwi się wzmaga, a siła mięśniowa 
wzrasta.

Przy przekroczeniu powyższej normy już w cią
gu 2-cb miesięcy oddech jesi bardziej powierzcho
wnym, serce przepracowane, rdzeń kręgowy ulega 
podrażnieniu, a chód staje się charakterystycznym. 
W ogóle przed 19 lub 20 rokiem sport ten powinien 
być wzbroniony, gdyż jazda na welocypedach źle 
wpływa na rozwój kości i powoduje często skrzy
wienia. Po tym czasie sport ten, stosowany umiar
kowanie, nie jest szkodliwy, wszystkie zaś dalsze 
wycieczki, wyścigi i t. d. są dla zdrowia szkodliwe. 
Wreszcie autor ostrzega przeciw używaniu tego 
sportu przez kobiety, u których często występują 
najrozmaitsze zaburzenia.

Oto mniej więcej wszystko, co się da zaczerpnąć 
z piśmiennictwa o sporcie kołowym. Z tego wszy
stkiego widzimy, iż sport ten między lekarzami po
siada wielu przeciwników, a i zwoleunicy zawsze 
zalecają umiarkowanie.

Ktokolwiek był obecnym przy długotrwających 
wyścigach, mógł się naocznie przekonać, jak wpły
wają one na zdrowie biorących w nich udział. — 
Kilku ze ścigających się w 100-wiorstowynr recor- 
dzie popadło w omdlenie, a dodać należy, że 
byli to ludzie r :ejako zajmujący się tym sportem, 
wytreuowani dobrze i biorący nieraz udział w za-

Niewątpliwie . więc wyścigi na dalszą metę są 
dla zdrowia szkodliwe, w imię więc zdrowia nale
żałoby odległości toru wyścigowego zmniejszyć. 
Wyścigi na 20 do 50-wiorstowej przestrzeni mogą 
zupełnie zadowolić walczących, podczas gdy wię
ksze odległości |  odbijając się szkodliwie na zdro
wiu , nie przynoszą nikomu żadnycn korzyści. — 
Raczej należałoby ustanowić większe nagrody dla 
tych, co w dobrym stanie zdrowia przyjadą do 
mety, niż dla tych, co zdobędą wawrzyn kosztem 
zdrowia i sił, potrzebnych im przecież nie na lat 
kilka.

Zadaniem Towarzystw sportowych jest kultywo
wać siły fizyczne ? rozwijać je odpowiednio; w tym 
celu istnieją regulaminy, niechże więc nie będą 
one martwą literą i niech zawsze cel główny 
sportu będzie w sferach miarodajnych Towarzystw 
na oku.

Gd pewnego czasu ten cel główny schodzi na 
plan ostatni, ze szkodą dla zdrowia pojedynczych 
członków. Towarzystwa nie powinny popierać wy
siłków nadm!crnycł przez urządzanie wyścigów.

To samo, co o sporcie kołowym, da się powie
dzieć i o innych sportach; i . tu umiarkowanie za
lecać należy, i tu mieć zawsze trzeba na oku, że 
o ile ruch jakikolwiek,, umiarkowanie nżyty, pobu
dza organizm i dobrze wpływa na przemianę ma- 
tery i, o tyle nadużycia są szkodliwsze na wet od 
braku ruchu.

Zdrowie przedewszystkiem, a później sława spor
towa , winno być dewiza Towarzystw. Nie zapomi
najmy, że większość członków — to ludzie pracy, 
którzy sił marnować nie mogą, bo im na produk
cyjne zajęcia są potrzeone.

K R O N I K A .
K raków , 29 kwietnia. 

Pamiątkowe nabożeństwo W 105 rocznicę kon
stytucyi trzeciego maja odbędzie się staraniem kra
kowskiej młodzieży szkół średnich w sobotę 2 
maja o godz. 1/t 7 rano w kościele ks. Pijarów.

Porządek obrad posiedzenia Rady miejskiej, zwo
łanego na jutro, czwartek , obejmuje liczny szereg 
spraw administracyjnych, Pc posiedzenia jawnem 
odbędą się obrady poufne.

Doroczne publiczne posiedzenie członków Aka
demii umiejętności W Krakowie odbędzie się 1 3 
maja. Rozprawę „O stanowisku księcia Ostrogskie- 
go wobec Unii brzeskiej", na posiedzeniu tem wy
głosi ks. biskup Likowski z Poznania.

Podatek narodowy w dniu 3-go maja. OJ kra
kowskiego Koła męskiego Tow. „Szkoły ludowej" 
otrzymujemy następującą odezwę:

Zs kilka dni przypada droga s ren każdego Po
laka rocznica uchwalenia wiekopomnej konstytucyi 
3-go maja.

Jesteśmy w tem szczęśliwem położeniu , że mo
żemy ją w całej Galicyi uroczyście obchodzić, mo
żemy rozpamiętywać dzieje tego faktu, który słu
sznie nas dumą przejmuje. Nie ma jednak szlache
tniejszego sposobu uczczenia tej wielkiej rocznicy, 
nad poczucie się do obowiązku ofiarnego popiera
nia najżywotniejszych interesów narodowych. A nie 
mamy chyba w tej chwili ważniejszego zadania, nad 
szerzenie oświaty ludowi j , zwłaszcza na kresach, 
gdzie ta oświata staje się zarazem warownią mowy 
polskiej i ducha narodowego.

Niech więc w dniu 3 maja ofiaruość publiczna

me zapomina o Towarzystwie „Szkoły ludowej", 
którego celem właśnie jest iść z pomocą tym naj 
żywotniejszym naszym interesom.

Krak >wskie Koło męskie Towarzystwa „Szkoły 
ludowej", jak w roku zeszłym, pośredniczyć bę
dzie w zbieraniu składek ja  ten cel przeznaczo
nych i ogłosi za parę dni spis osób, które łaska
wie przyjęły arkusze składkowe.

Koło sądzi, że nie potrzebuje wydawać długich 
i szumnych odezw, że dość będzie, jeżeli przypo
mni patryotycznej publiczności ten podatek naro
dowy.

Niech więc w dniu 3 go m aja, kto meże i ile 
może złoży na rzecz oświaty ludowej, a tem sa
mem na rzecz ludu, a przez lud na rzecz na
rodu

W imieniu Zarządu Koła męskiego: Kazim ierz 
Bartoszewicz, Jcs. Tadeusz Ghromecki, Walery 
B ija sz , Eustachy Śmiałoioski, dr. Jan  Szaflar- 
ski.

W uroczystym wieczorze ku uczczeniu 3 maja 
weźmie udział p. C. Zawiłowski, utalentowany mło
dy skrzypek, uczeń dyr. Hocka. P. Z. odegra kon
cert A-mol M. Świerzyńskiego. Również weźmie 
udział w wieczorze chór akademicki, który odśpie
wa kilka utworów polskich kompozytorów, oraz vs 
melodramacie chóry patryotów i Taręowiczan.

Wiadomości osobiste. Przybył do Krakowa mar
szałek krajowy hr. Stanisław Badeni.

Wizyta marszałka. Dzisiaj przynył marszałek 
krajowy, hr. Stanisław B a d e n i ,  niespodzianie o 
godz. 9 rano do tutejszego szpitala św. Łazarza, 
który zwiedził szczegofowo, oprowadzany przeż dy
rektora dra P o n i k ł ę .  Pan marszałek zabawił w 
szpitalu bliska 3 godziny, zwiedził i zbadał wszy
stkie urządzenia i całą administracyę szpitala, oka
zując kilkakrotnie swoje zadowolenie.

Z Tow. muzycznego. Na dochód rodziny pc 
ś. p. Wincentym Rychlingu urządza krakowskie 
Towarzystwo muzyczne w poniedziałek 11 maja 
koncert w sali „Soitoła". Współudział w koncer
cie przyjęła zaszczytnie znana za granicą śpiewa
czka pani Irena Vincenti, która umyślnie w tym 
celu z Berlina przyjeżdża, nadto paa Zofia Snłkow- 
ska, wiolinistka i chór męski. Bilety w cenie 1 
złr. za krzesło wydaje kancelarya Towarzystwa 
muzycznego.

Wystawa kwiatów. Specyalnie zaproszonych 
gości, członków Tow. strzeleckiego i członków 
Tow. ogiodniczego, zapraszamy na otwarcie wysta
wy dnia 1 maja nr. o godz. 10 rano w sali strze
leckiej. Dla publiczności sala otwartą będzie o g. 
101/, ratoo. Komitet.

Prezesowa Stow. nauczycielek pani Wanda 
Żeleńska, otrzymała świeżo list od Elizy Orzeszko
wej, w którym znakomita autorka donosi o niemo
żliwość przybycia w tych czasach do Krasowa. 
Wiadomo, że przyrzekła ona na rzecz Stowarzysze
nia wypowiedzieć odczyt. Za kilka miesięcj dopiero 
ma to nastąpić, a tematem będą „Uwagi o spra
wach kobiecych", które, jak pisze, „skromnym pro
gramem" ułożyły się w jej głowie, a nie nuwellę, 
sedług ołędnego doniesienia. Taję ważny przed
miot odczytu podwójną obudzi ciekawość. Kraków 
z upragnieniem oczekiwać będzie przybycia wybi
tnej pow^śoiopisarki i spełnienia serdecznie danej 
obietnicy.

Zmiand wyroku. Dnia 14 lutego b. r. w kra
kowskim sądzie karnym włościanin Stanisław Klita, 
na podstawie werdyktu przysięgłycb , skazauy zo
stał za zbrodnię skrytobójczego morderstwa, spec 
nioną nr osobie Jana Chyli, na karę śmierci przez 
powieszenie. Po odrzuceniu zażalenia nieważności, 
wniesionego przez obrońcę skazanego, i zatwierdzę 
niu wyroku, cesarz uwolnił Stanisława Klitę od 
kary śmierci, a trybunał kasacyjny wymierzył mu 
karę 20-letniego ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem co miesiąc i coroczną ciemnicą w dniu 18 
lipca, jako w dnin spełnienia zbrodni.

Zjazd koleżeński b. uczniów gimnazyum św. 
Anny, którzy w r. 18s6 skłądali egzamin dojrza
łości, odbędzie się w Krakowie w dn. 26 czer
wca br. Wszystkich kolegów upraszamy o zgłosze
nie się i podanie adresu na ręce dra Ciechanow
skiego (Starowiślna 23), poczem listownie udzieli
my bliższych szczegółów.

Adam  Chmiel, Gwido Friedherg, St. Ciecha
nowski w imieniu przebywających w Krakowie.

Upraszamy polskie dzienniki o łaskawe powtó
rzenie niniejszej wzmianki.

Izba lekarska w Krakowie odbyła dn 25 hm. 
VII z rzędu zebranie, na którem 1) powzięto n- 
chwały w sprawie utworzenia kas emei ytalnych dla 
lekarzy i ich rodzin; 2) oświadczono się przeciw 
dopuszczeniu kobiet do studyów lekarskich ; 3) pod
jęto myśl uregulowania taks lekaiokieh; 4) posta 
nowiono wnieść ponownie urgens do ministerstwa 
sprawiedl. w sprawie unormowania taks za czynno
ści sądowo-lekarskie; 5) uchwalono zmiany w do- 
tychczasoyym regulaminie Izby; 6) przyjęte spo
sób jawnego gi-osowania przy zbliżających się wy
borach do Izby; 7) udzielono Wydziałowi absolu- 
toryum z czynności kasowych po koniec 1895 r.

Zmarli. Agnieszka z Pragłowskich M » r  t u s i e- 
w i e ż o w a ,  żona kasyera kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zmarła dnia 27£bm. w Tarnowie w 61 
roku życia.

Dr. Emil Wolniewicz otworzył kancelaryę adwo
kacką w Radłowie.

Ślub. Wczoraj o godz. 5 po południu odbył się 
w kościele ewangielickim ślub Danny Maryi G r o s 
sów n y, córki pp. Juliusza i Wilhelminy z Klu- 
gów Grossów, z p. Gustawem B i s a n z e t n ,  profe
sorem politechniki ze Lwowa.

Dyrekcya poczt ogłasza, że urząd pocztowy w 
Grabowej (powiat Kamionka Strumiłowa) zostaje z 
dniem 30 kwietnia b. r. czasowo zwinięty. Z tego 
powodu przydzielono miejscowości Grabową i Ja- 
błonOwkę do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Busku.

Samobójstwo. Były sekretarz Rady powiatowej 
tarnowskiej, Kuchinka, odebrał sobie życie dnia 23 
b. m. w Schodnicy, z powodu ciężkiej choroby fizy
cznej i kłopotów, wywołanych nieporządkami w fun
duszach powiatowych.

Tow. ogrodniczemu w Krakowie udzielił Wy
dział krajowy subwencyę w kwocie 150 złr.

Tow. ornitologicznemu w Jarosław.u udzieliło 
ministerstwo rolnictwa na przrciąg lat trzech sub
wencyę po 500 złr. rocznie, ’ wyraźnem przezna
czeniem na nodniesienie chow drobiu w Galicyi. 
Na ten sam cel udzielił Wyc ział krajowy kwotę 
200 złr.

Stacya doświadczalna rolnicza otwarta zosta
nie wkrótce przy studyum rolniczem uniw ersytetu  
Jagiellońskiego w Krakowie. Projekt założenia i 
ustroju, oraz kosztorys tej stacyi został już w ncysl
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P«le*®enia ministerstwa rolnictwa wypracowany przez 
jF°n° profesorów wydziału filozoficznego, w poro- 
- Oiieniu z dyrekcyą studyum rolniczego. Obecnie 

n|ćsł się rząd do Wydziału krajowego o subwen- 
yODowanie tej stacyi z funduszów krajowych, — 

Oakże W ydział krajowy uchwalił oświadczyć, że 
ec urządzenia w Dublanach stacyi doświadczal- 

■J kosztem kraju z całą oszczędnością przy szczu- 
: ,*J subwencyi państwowej — Wydział krajowy 

uważa za odpowiednie domagać się od kraju

źniaka w Szczercu dla Sanoka, Franciszka Karola 
Moora w Kulikowie dla Złoczowa, Rudolfa Neu
mana w Buczaczu dla Tarnopola, Józefa lir. Kali- 

owskiego w Brodach dla Lwowa, Włodzimierza 
Bończę Pokrzywnickiego w Cieszanowie dla Tar
nopola, Tadeusza Jastrzębiec Strzeleckiego w llo 
hatynie dla Sanoka.

Minister sprawiedliwości zamianował adjunktami 
sądów powiatowych auskultantów: Maksymiliana

*®ncyonowania drugiej takiej, jakkolwiek po-
t b l l P 1     1--- , , . .. l. łA i .n !   A m ftń n  rln

Kopyściańskiego dla Budzanowa, Władysława Jó-

1*cz
>ej 3tacyi, kwotą, której wysokość może do

nych nrosć rozmiarów, zwłaszcza, że założenie

fcob
winno być pokryte z funduszów państwowych

*»Ufi

®c świadczeń, które państwo czyni na podobne 
w innych krajach.

* Kielc od osoby w zupełności zasługującej na
a°ie otrzymujemy następujące pismo:

przed świętami Bożeeo narodzenia uczeń 4 kla- 
Szeiko w czasie połndniowej rekreacyi, udał się 
OUbjsce ukryte celem wypalenia papierosa, co 

/^pisami szkolnemi surowo jest wzbronione. Dym 
'/chodzący obudził podejrzenie przechadzającego 
Hj ,ln8pektora i tenże, a nie ks. prefekt, jak to 
I ni08ły korespondencye do pism w Galicy i wycho 
p cych, schwycił delikwenta na gorącym uczynku 
i*r°bił skrnpnlatną rewizyę po kieszeniach. Szuka- 
5° tytonin , znalazł broszurkę socyalistyczną, po- 
J  , po żandarmów i 14-letniego przestępcę oddał 

ich ręce. Równocześnie zwołano radę pedagogi- 
^ 0 (nauczycieli), na której uchwalono wydalenie 
. ®Jka z tak zwanym wodcgym biletem, który unie- 
■ *ebnia wejście do jakiegokolwiek zakładu nau- 

obrębie Carstwa i Królestwa Polskiego.
l należy, że małoletni przestępca uważany i 

l»towany jako zbrodniarz stanu, umieszczony 
JJ+bnale, stracił zdrowie, a umysł jego silnie

towany jako zbrodniarz stanu, umieszczony w
za-

^tosunki w Królestwie Polskiem. W Radomiu
jscowyra sądzie okręgowvm rozpoczął się one-

i proces karny przed delegowanymi z ramienia 
“y sądowej warszawskiej • członkami tejże Izby, 

»?e®iw policmajstrowi m. Radomia, rotmistrzowi 
# °ózimierzowi Kiryczence, oraz podwładnym mu 
jj. ^nikom ziemskim. Riryczenko miał czynnie i 
Aetnie popierać bandę złodziejską, dłrgo trapiącą 
j ®*tkańców. W dniu 15 marca 1895 r. właściciele

zefa Donichta dla Kossowa, Józefa Zborowskiego 
dla Żurawna, Filemona Metellę dla śniatyna, Je- 
zego Szemrykowskiego dla Wojniłowa, Edmunda 

Galika dla Krakowca, Władysława Dębskiego dla 
Obertyna, Oresta Dębickiego dla Lubaczowa, Wło
dzimierza Lityńskiego dla Boryni, Jana Juliusza 
Ogonowskiego dla Rohatyna, Konstantego Pawliko- 
wa dla Sokala, Hieronima Wierzchowskiego dla Bu- 
czacza, Romana Dmochowskiego dla Jaworowa, Ka
zimierza Stanisława Homme dla Buska, Eugeniusza 
Henryka Ansiona dla Radymna, Adolfa Felseis Ne- 
chaya dla Kopyczyniec, Stanisława Nowosielskiego 
dla Grzymałowa, Tadeusza Rybickiego dla okręgu 
wyższego sądu krajowego lwowskiego, Michała Ma- 
ryana Felsztyńskiego dla Podbajec, dra Władysła
wa Cichockiego dla Cieszanów!., Włodzimierza Ku- 
ryłowicza dla Mielnicy, Feliksa Orzelskiego dla 
Skałatu, Jarosława Lepkiego dla Drohobycza, Leo
na Nawrockiego dla Czortkowa, Juliana Garlickiego 
dla Podnuża, Włodzimierza Zygadłowicza dla Szczer- 
ca, Edmunda Mieczysława Świerczyńskiego dla Do
liny, dra Ludwika Filiberta Dylskiego dla Mona- 
sterzysk, Mieczysława Dniestrzańskiego dla Delaty- 
na, Maksymiliana Rosensteina dla Łąki, dra Wła
dysława Hoszowskiego dla Kulikowa, Włodzimie
rza hr. Rusbookiego dla Brodów, Kazimierza Jana 
Piotrowskiego dla Cieszanowa, Karola Ludwika 

eibschanga dla Kut, Tadeusza Jana Dyakowskie
go dla Budzanowa, Pawła Wojtasiewicza dla Ra- 
dziechowa, Józefa Wiktora Willaume Jla Obertyna, 
Borla Jakóba Horowitza dla Zbaraża, Bartłomieja 
Zbigniewa Madeyskiego dla Tyśmienicy i Czesława 
Krzyszkowskiego dla Tłustego.

w i kupcy w Radomiu, w liczbie 4 8 osób,
^ócilj się z petycyą do prokuratora sądu okręgo

radomLkiego w celu okazania im prawnej 
w walce ze zorganizowaną w mieście ban- 

.* ^oczyńców, która wywołała panikę wśród miej- 
°*ych i okolicznych mieszkańców. — W trakcie

V
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*dzania, o ile wystąpienie mieszkańców jest
^  wdnione , badane przez proknratora sądu osoby
.Potwierdzenie skargi przedstawiły cały szereg
L?nśyć służbowych , popełnionych przez, członków
H ^niskiego urzędu policyjnego. Wskutek tego je-
i "oześnie prawie, kiedy poruszona została sprawa

złodziejskiej, prokurator w dniu 2 kwietnia
t  ” r., na mocy rozporządzenia generał guberna- 
|wa,.  , rozpoczął śledztwo w sprawie nadużyć służbo-
w - • policmajstra m. Radomia, Kiryczenki, który 
pow ieko to zajmował od r. 18y0. Akt oskarże- 

|  przyucza setki szczegółów, z których się oka- 
"'I®, iż Kiryczenko nietylko wiedział o zuchwałem 
^Wadzeniu złodziejskiego rzemiosła przez bandę 

^isko 60 ludzi zsozoną, lecz nie udzielał porno 
’ _ Poszkodowanym mieszkańcom, a podwładni jego

w, ze złoczyńcami i w ogóle żyli z nimi na sto
b u  J

'  Zażyłej przyjaźni,
naszego, polskiego punktu widzenia w sprawie 

15 osobliwego nie wiele, gdyż i inne miasta w 
r^Ustwie Polskiem mają takich „niewykrytych 

policmajstrów, — lecz interesującym będzie 
ł^olt w tej sprawie.

Ze  s t o w a r z y s z e ń .
'= W Czytelni dla kobiet (ulica Poselska 18) 

^ “yła się dn. 27 bm. pogadanka „O cywilizacyi 
 ̂ starożytnym Egipcie", którą wypowiedział p. 
®domir Cetedyktowicz. Prelegent rozwinął przed 

u^baezkami nader zajmująco życie rodzinne, pu- 
'®tue i towarzyskie Egipcyan, jakoteż ich kult 
 ̂ ’6ijny. Słuchaczki, przejęte wdzięcznością, dzię- 

> ł y  szczeremi słowy i oklaskami.
^ dalszy pogadanki odbędzie się dn. 1 maja
• Piątek o godz. 5 , wieczorem, na którą Czy- 
“1 ■
f»ż

8'a zaprasza aprzejmie panie, które chcą mile i
ytecznie godzinkę czasu spędzić.

Stow. budowniczych w Krakowie jutro w
■ wartek dnia 30 bm. o godz. 6 wieczorem w lo- 
l *® Stowarzyszenia, Rynek gł. 1. 8, 11 piętro, od- 
"Hk,ie walne zebranie. Porządek obrad: Sprawozda- 
• ® Sekretarza za r. 1895 *nMwn*ianip^- oeareiarza za r . iobo. Sprawozdanie komisyi 
^btrolującej rachunki Stowarzyszenia. Preliminarz 
**<l4etu na rok 1896. Wybór delegatów na Zgro-

zenie miejskiej kasy chorych. Wnioski człon

Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie 
j^ o śc i przeniósł adjnnktów sądu powiatowego 
j^dolfa Waltenbergera ze Śniatyna do Tłumacza, 
^acego  Kubego z Gródka do Sokala, Konstantego 
.Ikonowicza z Monasterzysk do Drohobycza, Adolfa 
I .iera Salamona ze Śniatyna do Jarosławia, Karo 
® Zulaufa z Żurawna do Peczyniżyna, Józefa Fran 

* a Kuntzego do Mościsk, Piotra Żukowskiego 
^"jnicza do Śniatyna, Antoniego Kosińskiego 
Podburza do Śniatyna, Jana Gabrusiewicza z Bo

do Kozowej, Władysława Freunda z Obertynai0 Kossowa, Adama Juliana Schneidera z Lubaczo
a do Gródka, Tadensza Franciszka Zakrzewskiego 

i,Mielnicy do Zborowa, Jana Fedynkiewicza z Ła
M o - j  : Hf!____ v___ -n— •______ ‘,'^Jo Sądowej Wiszni, Mieczysława Wiszniewskiego_ j 7 J O  ^

f łvossowa do Choaorowa, Tadeusza Zygmunta Lissa 
, Kut do Bełżca, Ryszarda Hessego z Budzanowa 

Mościsk, dra Michała Koniuszeckiego z Tłuste 
r® do Dobromiia i Leona Sas Bereźnickiego z Grzy-

owa do Bursztyna 
Minister sprawiedliwości nadał dalej: adjunktowi 

powiatowego w obrębię lwowskiego wyższego 
krajowego, Karolowi Korberau Kórberowi, po 

i adjunkta sądu powiatowego w Stryju ; adjun 
^ wi sądu powiatowego, Józefowi Grabińskiemu 

f Kulikowie, posadę adjnnkta sądu powiatowegoohr?gu lwowskiego wyższego sądu krajowego bez
Raczonego miejsca urzędowania, i zamianował ad 
1 hktami sądowymi adjunktów sadu powiatowego
*0 r -"ż< ‘'a Franciszka Zawadzkiego w Sokalu dla Lwo
^ j Joachima Tomaszewskiego w Delatynic dla 
^ o w a , Teofila Gielitowicza w Skałacie dla Stani- 
j^wowa, Marcelego Fedyńskiego w Czortkowie dla 

°łomyi, Światosława Czarkowskiego w Kopyczyń 
dla Stanisławowa, Antoniego Dręgiewicza w

°dhajcach dla Kołomyi, Aleksandra Józefa Po

Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza: Minister spra
wiedliwości zamianował adjunktami sądowymi 
adjunktów sądów powiatowych: Bolesława Wit- 
tiga w Starym Sączu dla Nowego Sącza i Jó
zefa Hańskiego w Ulanowie dla Wadowic. Aus- 
m ltant Marceli Lebedowicż otrzymał posadę ad- 

juukta w Nowym Sączu , a adjunkt Kazimierz 
BalJwiii Ramult w Nowym Sąezu posadę ad
junkta w Podgórzu.

Adjunktami sądów powiatowych mianowani 
zostali auskultanci: Leon W ittig dla Siemienia, 
August Romuald Daniele wież dla Dobczyc, Ru
dolf Paschma dJa Ulanowa, dr. Kazimierz Sole
cki dla Zmigroda, Tadeusz Lobaczewski dla 

rysztaka, Hieronim Jagoszewski dla Starego 
Sącza, Michał Dziewoński dla Nowego Targu, 
dr. Wincenty Chmura dla Gorlic, dr Alojzy 
Summer-Brason dla Starego Sącza, Stanisław 
Trzaskowski dla Dąbrowy i Józef Ptaś dla Msza
ny Dolnej.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądów powiatowych: dra Henryka Hladischa zc 
Strumienia (Schwarzwasserj do Biały, Józefa 
Gronieckiego z Frysztaka do Brzostka, Jana 
Jarosza z Dąbrowy do Brzeska, Karola Kur
ow skiego z Żabna do Wojnicza, Leona Jasie 
wiozą z Mszany Dolnej do Skawiny, Michała 
Rzącę z Nowego Targu do Żabna i Józefa Gór
skiego z Siemienia do Biecza.

ka o godz. 10 m. 58 wieczór. — W ten spo
sób zaprowadzone zostało drugie dzienne połą
czenie v/yż wspomnianych miejscowości z Kra
kowem i Wiedniem.

Pociąg osobowy Nr. U! odchodzić będzie 
Krakowa o 30 minut późmej, to jest o godz. 

przed południem, z Tarnowa o godz. I ni. 
38 po południu, z Rzeszowa o godz. 3 ui. 52 
po południu, a przybędzie do Lwowa o godz. 

m. 30 wieczór.
Pociąg osobowy Nr. 15 będzie odjeżdżał 
Krakowa o 13 minut później, niż dotychczas, 

to jest o godz. 8 m. 50 rano, z Tarnowa o 
godz. 11 m. 7 przed południem, a z Rzeszowa 

godz. 1 m 27 po południu i przyjedzie do 
Lwowa o godz. 6 m. 55 wieczór. Pociąg ten 

ędzie miał nowe połączenia w Tarnowie do po
ciągu Nr. (513 z Orłowa i w Przemyślu do po
ciągu Nr. 2.018 do Chyrowa, Sambora, Stryja 

t. d., których to połączeń dotychczas pociąg 
tfr. 13 nie posiadał. Stworzy się również przez 

to połączenie między przestrzenią Orłów-Tarnów, 
Dębicą-Rozwadowem.
Pociąg osobowy Nr. 16 odchodzić będzie ze 

Lwowa o 30 minut wcześniej, to jest już o 
godz. 9 m. 55 przed południem, z Rzeszowa o 
godz. 3 m. 5 po południu, z Tarnowa o godz. 

m 16 po południu, a przyjedzie do Krakowa 
50 minut wcześniej, niż dotychczas, to jest o 

godz. 7 m. 30 wieczór, a będzie miał ,ąawe po
łączenie w Podgórzu-Płaszowie do pociągu Nr.

.016 (odjazd z Podgórza-Fłaszowa o godz. 7 
m. 40 wieczór; w kierunku do Skawiny, Suchy, 
Nowego Sącza i t. d.

Pociąg Nr. 463 do Wieliczki będzie z K ra
kowa odjeżdżał o 25 minut wcześniej, niż do
tychczas, to jest o godz. 7 m. 45 wieczór i 
przyjedzie do Wieliczki o godz. 8 m. -23 wie
czór.

Pociąg osobowy Nr. 620 odchodzący z T ar
nowa o godz. 9 m. 2 wieczór będzie kursował 
aż do przystanku Nowy Sącz miasto, przyjedzie 
do Nowego Sącza o godz. l i m .  50 w nocy i 
)o dwu minutowem zatrzymaniu odejdzie jako 

pociąg Nr. 1.224 do przystanku „Nowy Sącz 
miasto" (przyjazd o godz. 11 m. 57 w nocy).

Pomiędzy Nowym a Starym Sączem będą 
kursowały codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt pociągi lokalne Nr. 632/631 (odjazd z No
wego Sącza o.godz. 5 m. 10 rano, powrót do 
Nowego Sącza o godz. 6 rano) i Nr. 634/633 
odjazd z Nowego Sącza o godz. 6 m 27 wie

czór, powrót do Nowego Sącza o godz. 7 m. 40 
wieczór).

Mniej ważne zmiany w ruchu innych pocią
gów osobowych są uwidocznione na plakatach 

w rozkładach jazdy formatu kieszonkowego.— 
Te ostatnie są do nabycia po cenie 10 et., a 

mapką Galicyi po 20 et. we wszystkich sta- 
cyach kolei państwowej, u konduktorów przy 
pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spe- 
dycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanow
skiego, w cukierni Maurizia, w handlu Fischera 
(linia A — B) i w handlu Porębskiego i Zim 
era.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  30 kwietnia: „Pan dyrektor", 
komedya w 3 pktach A. Bissona i F. Carrć. (Po 
raz trzeci).

W p i ą t e k  1 maja: „Zimowa powieść", dramat 
w 5 aktach W. Szekspira, podłng tłómaczeń L. 
Ulricha i G. Ehrenberga, ułożył na scenę J. Ko
tarbiński, muzyiia Flotowa. (Po raz szósty). Przed
stawienie popularne. Początek o godz. 7'/,

W s o b o t ę  2 m aja: „Jadzia wdowa", kroto
chwila w 3 aktach R. Ruszkowskiego. (Nowość).

W n i e d z i e l ę  3 maja: „Horsztyński", dramat 
5 aktach a 10 obrazach Juliusza Słowackiego 

(uzupełniony przez J. Miena).

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatorynm krak ). 

Kraków, 29 kwietnia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnien.c powietrza 

(zred. do 0) 739*1 mm 739*2 mm 737*4 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza -j-13°,6 +  10°, 1 +  20°,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) WSW 1 N 1 NNW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 80% 88% 45%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pocńm 1 6 10

Dział ekonomiczny.

są

Zmiana "ozkładu jazdy na kolejach państwo
wych. Z dniem 1 maja b. r. wchodzi w życi 
na galicyjskich kolejach państwowych nowy 
rozkład jazdy, którego ważniejsze zmiany 
następujące:

Pociąg pospieszny Nr. 5 (błyskawiczny) ot 
chodzić będzie z Krakowa o 9 minut później 
to jest o godz. 2 m. 49 po południu, a przy 
będzie do Lwowa o 5 minut później, niż do 
tychczas, to jest o godz. 8 m. 45 wieczór 
W Tarnowie będzie miał za pośrednictwem no 
wo zaprowadzonego pociągu Nr. 622 (odjazt 
z Tarnowa o godz. 4 m. 13 po południu, 
przyjazd do Stróż o godz. 6 m. 4 wieczór) po 
łączenie do Stróż, do pociągu osobowego Nr 
1.211, tak, że wyjechawszy z Krakowa o godz 
2 ni. 49 po południu przyjedzie się do Żagó 
rzan o godz. 7 m. I 2 wieczór, do Gorlic o godz 
7 m. 40 wieczór, do Jasła  o godz. 8 m. 21 
wieczór, do Krosna o godz. 9 m. 2-3 wieczór 
do Iwonicza o godz. 9 m. 43 wieczór, do Ry 
manowa o godz. 9 m. 58 wieczór, a do Sano

stwo Meline’a, i że dekret, pozbawiający książąt 
ich stopni wojskowych, ma być zniesiony.

Petersburg, 29 kwietnia. Agencya Rosyjska 
donosi z C h e r b o u r g a ,  że na przedstawie
niu, danem w niedzielę w teatrze, odbyły się 
gorące m a n i f e s t a c y e  n a  c z e ś ć  m a r y n a -  
r z y r o s y j s k i c h  statków „Generał Admirał" 
i „W ładimir Monomach". Dziś oficerowie osta
tniego z tych statków dają panch dla władz 
wojskowych i cywilnych. Wieczorem ma być 
pimcJi, wyprawiony przez miasto dla podoficerów 
rosyjskich i marynarzy, którzy mają być powi
tani na przystani przez deputacyę od wojska i, 
poprzedzeni przez orkiestrę, udadzą się do ra
tusza.

Petersburg, 29 kwietnia. Birż. Wiedom. do
noszą, iż w Paryżu bije się dla Rosyi 30 milio
nów monety srebrnej, która wkrótce puszczona 
będzie w obieg.

Odessa, 29 kwietnia. Agencya Rosyjska dono
si: Onegdaj z rana na brzeg portu odeskiego 
wysiadło p o s e l s t w o  c h i ń s k i e .  Li-Chung- 
Gzang, któremu towarzyszyli dwaj synowie, Lud- 
Zin-Szan, radca tegoż poselstwa, i Li Zin-Szu, 
sekretarz poselstwTa, został powitany przez do
wodzącego wojskiem na czele warty honorowej 
ze sztandarem i muzyką.

Z targów Zb020wych. — Kraków, 28 kwietnia 
łacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-25 

do 7• 80. Pszenica węgierska od — •— do — •— . 
Żyto od 6‘50 do 7-25. Żyto węgierskie od— •— 
do — •— . Jęczmień od 5-50 do fi'50. Owies 

opłatą akcyzową od 6-— do 6'60, Grpch od 
— do 10-— . Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 

od 51— do 6-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja 
gły od 11-— do 13-— . Siano o d — •— do 3-40. 
Słoma od — •— do 31 —. Koniczyna na paszę 
od — •— do 4-—. Ziemniaki za hektolitr od 

60 do 1-80. Jaja  za kopę od 1-05 do 1-20. 
Masło za garniec od 8*25 do 4‘— . Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — *— do 80*— . 
Okowita na 75u Tralesa za hektolitr od — •- 
do 60-— . Tym otka nasieuna za 100 klgr. od 
— ■— do —-•— . W yka od — '— do — •— . Ko
niczyna nasienna biała od — ■— do — •— . Ko
niczyna nasienna czerwona od — '— do — •— . 
iukurudza od — •— Jo — •— . Rzepak zimowy 

°d — '— do — ■— . Rzepak ja ry  od — •— do 
— ' • Kapusta w głowach za kopę od — •—
do — •— . Mak od — •— do — *— •

Targ wiedeńSKi (Targowica S t. Ma r x ) .  Na 
wczorajszy targ (28 b. m.) zapowiedziano 7352 
a przypędzono 7292 świń. Z tego było 3006 
świnek i 4286 węgierskich świń tucznych. P ła
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 42 et. do 43 et., wyjątkowo po 44 et., 
średnie po 40 ct. do 41 et., lekkie po 36 ct. 
do 39 ct., świnki po 32 ct. do 40 ct.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy własne „N. Reformy").
Wiedeń, 29 kwietnia. Na dzifiejszem poufnem 

posiedzeniu Koło polskie uchwaliło głosować za 
§ 9 ,projektu rząduwego reformy wyborczej w 
brzmień^' proponowanem przez kom isyę, t. j 
za przyznaniem czeladzi prawa'wyborczego.

Berlin, 29 kwietnia. Henryk T r e i t s c h k e ,  
znany historyk i polityk, umarł tutaj wczoraj w 
02 roku życia.

Paryż, r̂ 9 kwietnia. Prezydent F a u r e  wy
dał wczoraj wielki obiad na cześć księcia 1 er- 
dyuanda. Na obiedzie obecni byli między inny
mi generałowie S a c s s i e r i  B o i s d e f f r e  oraz 
admirałowie C h a u v i n  i R i e u n i e r .  Prezy
dent miał na. sobie wstęgę orderu Aleksandra, 
książę Ferdynand zaś — order legii honoro
wej.

Paryż, 29 kwietnia. G a b i n e t  M ć l i n e ' a  
wczoraj się ukonstytuował i podobno już wczo
raj wieczór odbył pierwszą radę ministrów, po
mimo tego, że jeszcze kilka tek nie zostało o- 
statecznie obsadzonych. Dokładna lista nowego 
ministerstwa ma być jutro ogłoszona w Journal 
Officiel.

Szczególniejszą uwagę zwraca okoliczność, że 
generał B i 11 o t zostaje ministrem wojny w ga
binecie Mćline’a, gdyż tenże Billot wystąpił w 
swoim czasie z ministerstwa D u c l e r e ’a ,  aże
by me być zmuszonym podpisać d e k r e t ,  u- 
s u w a j ą c y  k s i ą ż ą t  O r l e a ń s k i c h  z a r 
m i i  c z y n n e j .  Z tego więc, że Billot należy 
do składu nowego gabinetu, wnoszą niektóre 

I dzienniki, iż prawica będzie popierała minister-

(Tblegramy biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 29 kwietnia. Na dzisiejszem posie
dzeniu I z b y  p o s e l s k i  e j  przedłożył prezy
dent ministrów projekt do ustawy, dotyczącej 
zmiany okręgów wyborczych z kuryi wiejskiej 
w Galicyi. Powodem zmiany jest otwarcie są
dów powiatowych w O t t y n i i  i P o d w o i  o- 
c z y s  k a c h .

P a c a k  interpelował ministra sprawiedliwości 
w sprawie reformy ustawy prasowej.

W dalszym eiągu dyskusyi nad projektem 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  oświadczył pos. E ben- 
h o c h , iż jego stronnictwo będzie głosować za 
§ 9a, i zwalczał rezolucyę, dotyczącą paragrafu 
odnoszącego się do służby domowej.

Wiedeń, 29 kwietnia. Komisya dla nietykal
ności poselskiej uchwaliła z e z w o l i ć  n a  ś c i 
g a n i e  s ą d o w e  pos. S c h n e i d e r a ,  oskarżo
nego o czynną obrazę honoru.

Wiedeń, 29 kwietnia. L u e g e r  doniósł pise
mnie staroście F r i e b e i s o w i ,  iż cofa oświad
czenie co do przyjęcia wyboru na burmistrza i 
oświadczył, iż nie przyjmuje wyboru. Friebeis 
zawiadomił członków rady miejskiej o treści 
tego pisma i w y z n a c z y ł  d z i e ń  n o w y c h  
w y b o r ó w  b u r m i s t r z a  n a  6 m a j a .

Budapeszt, 29 kwietnia. Na wczorajszera po
siedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  przyjęto w o- 
gólnej i szczegółowej dyskusji ustawę finan
sową.

Prezydent ministrów B a n f f y  oświadczył: 
Polityka wschodnia Austro-Węgier jest ta sama, 
jakiej się trzymano od szeregu lat, a polega 
ona na tern, aby stosunki na p ó ł w y s p i e  
B a ł k a ń s k i m  nie doznały zmian i aby obcy 
wpływ się nie uwydatnił. Postępowanie rządu 
serbskiego wobec zaproszenia na jubileusz wę
gierski, może mówca tylko uważać za wynik 
braku oryentacyi, tudzież za objaw niegrzeczno- 
śoi. Rząd serbski jest za słaby, aby oprzeć się 
opozycyjnym żądaniom. Politycznej doniosłości 
me należy przypisywać tej sprawie. Rząd byłby 
sobie życzył, aby Serbia, jako sąsiednie i z mo
narchią w stosunkach przyjaźni pozostające 
państwo, była reprezentowaną podczas uroczy
stości; nie uważa jednak za potrzebne czynić 
w tej mierze speeyalnych zarządzeń. — Co do 
poruszonej przez Ugrona kwestyi Luegerowskiej, 
powtarza prezydent ministrów, iż rząd na tę 
kwestj'ę absolutnie żadnego wpływu nie wywie
rał i że nie ma prawa nią się zajmować, a 
przeto także i na df^szy przebieg tej sprawy, 
żadnego wpływu wywierać nie będzie. (Żywe 
oklaski z prawicy).

Budap68Zt, 29 kwietnia. Cesarz przybył tutaj 
dzisiaj rano, witany okrzykami entuzyazmu. Nie 
było urzędowego przyjęcia.

Berlin, 29 kwietnia. Na wczorajszem posie
dzeniu parlamentu przyjęto po dłuższych obra
dach § 2 ustawy giełdowej w osnowie komisyi.

Borlin, 29 kwietnia. Dnia 5 kwietnia silne 
oddziały [ K h a u a s - H o t e n t o t ó w ,  popierane 
przez D a m a r ó w ,  pod dowództwem Nikodemą 
Ka n i m e m y ,  atakowały pod G o b a b i s dwu
krotnie kapitana E s t o r f f a ,  który miał z so
bą 80 jeźdźców. Ataki odparto zwycięsko. Po
wstańcy mieli broń europejską. Niemcy ponieśli 
stratę w 8 zabitych i 2 rannyeh; powstańcy 
stracili 46 ludzi, między tymi kapitana L a m 
b e r t a .

Paryż, 29 kwietnia. Agencya Hawasa donosi 
z Kairu: Dowiadujemy się z autentycznego źró
dła, iż w Akaszeh pozostanie tylko 4000 ludzi, 
podczs.s gdy reszta korpusu wyprawjr powróci

wnemi szczepami i zupełnego osaczenia B u 1 u- 
w a y u .  Jeden oddział angielski posuwa się na
przód, aby nieprzyjacielowi nie dozwolić obsa
dzenia drogi do Tati i czuwać nad linią tele
graficzną.

Londyn, 29 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z B u l u w a y o :  Transport broni i amunicyi 
przybył tutaj z południa.

Rzym, 29 kwietnia. Po dłuższej przerwie od 
było się wczoraj posiedzenie Izby. W sali zgro
madzili się posłowie w znacznej liczbie. Gale
ry e zajęte.

Prezydent Izby oznajmił, że gabinet przedło
żył cztery „księgi zielone" o położeniu w 
Afryce.

Prezydent ministrów R u d i n i przedłożył k il
ka projektów ustaw. Między projektami znaj
dują się także reformy, przyznane Sycylii. Pro
jek ty  le przekazane bedą specyalnej komisyi.

W dalszym ciągu szereg mówców interpeluje 
rząd o rozmaite wewnętrzne sprawy.

Po dłuższej aysKusyi Izba unieważniła w y
bór socyalisty B o s c o ,  ponieważ nie posiada 
przepisanego ustawą wieku. Natomiast wbrew 
wnioskom komisyi zatwierdziła Izba wybór so- 
cyalistów Barbata i Defelicego.

Na wniosek prezydenta ministrów Rudiniego 
wyznaczono dyskusyę nad położeniem w Afryce 
na dzień 5 maja.

Konstantynopol, 29 kwietnia. Wczoraj ogło
szone zostały urzędownie sankeyonowane przez 
sułtana r e f o r m y  dla wilajetów: Adryanopol, 
Kossowa, Saloniki i Monastyr. Relormy przy
znają ludności chrześcijańskiej odpowiednią re- 
prezentacyę w radach administracyjnych wila- 
jetu, zarządzają utworzenie koraisyj dla nadzoru 
administracyi, sądownictwa i finanbów, jakoteż 
normują podatki, szkolnictwo, oraz stosunki rol
nicze i przemysłowe.

Belgrad, 29 kwietnia. W sprawie powołania 
komisyi dla prac przygotowawczych nad zmianą 
konstytucyi panuje między królem a gabinetem 
jednomyślność. Gabinet przyjął również zdanie 
króla w sprawie składu tej komisyi. Doniesienia 
przeto o rozpoczynającem się, ‘ezy też bliskiem 
p r z e s i l e n i u  g a b i n e t o w e  m , są na razie 
nieuzasadnione.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 29 kwietnia 1896 złr. 1 ot.
101 15
101 —
122 55
100 85
122 10

99 05
967 —
353 50
120 10

58 75
11 75

9 54
43 95

5 65

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebize . .
Austryacka renta złota . .
4 % austryacka renta (marców a) .
4 % węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akeye banku austro- węgierskiego
Akcye kredytowe...........................
Londyn ...........................................
BaLknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łoskie...........................
Dukaty austryack ie ......................

Wiedeń, 29 kwietnia, ftuble 126 87. Cena naf 
ty 18*—. Spirytus gotowy 3 5*20. Żyto na 
wiosnę 6*10. Pszenica na wiusnę 7*13. Owies 
na wiosnę 5*91.

Wiedeń, 29 kwietnia. 4 % oblig. poż. krajów. 
1891 96 75; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 

9710; 4% galic. fund. propinacyjnego 97*10; 
4% listy banku krajuwego 97*50; 4 ‘/, % listy 
Janku kraj. 100*50; 5 % obligi banku krajowe

go 102*25; 1 % .ist. kred. ziemsk. 56-let. 97*60;
Akcye Karola Ludwika 219*75; Akcye kolei
wowsko-czern. 290*75, Losy z 1854 na 250 złr. 
148*— losy z 1860 na 500 złr. 145*50; losy

roku 1860 na 100 złr. 157*—; losy z r. 18ti4
za 100 złr. 195*—; akcye zakładu kred. dla 
inndlu i "zemysłu 353*75; akcye galic. banku 
bip. na 200 złr. 398*—; Lknderbank na 200 
złr 242 25; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 967.

Berlin, 29 kwietnia. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 221*10 mrk. Austrya
cka złota ronta 10 4 — mrk. Austryacka srebrna 
renta 101*40 m-k. V ęgierska złota renta 103*60 
mrk. Węgierska renta koronowa 99 50 mrk 
Austryackie banknoty 170*20 mrk. Akcye kolei 
wowako - czerniovieckiej —■— mrk. R u b l e  

216*40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
su iego —*— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol
skiego — — mrL.

okrętami uda się do Suakimu, aby bezpośre 
dnio operować przeciw Berberowi.

Paryż, 29 kwietnia. M ć l i n e  odbywa dalej 
konfereneye w celu utworzenia gabinetu. U kła
dy rokują pomyślny wynik. S a r r i e n zapro
szony przez Mćline^ do objęcia teki w nowym 
gabinecie, odrzucił wezwanie, powołując się na 
różnicę programów.

Paryż, 29 kwietnia. L i s t a  m i n i s t r ó w  
przedstawia się obecnie w następujący ' sposób: 
Pewni są: M ć l i n e  prezes ministrów i ministei 
rolnictwa, E a r t h o u  spraw wewnętrznych, H a 
n o t a u x spraw zewnętrznych, Georges C o o h e 
ry  skarbu, D e s c h a n e l  kolonii, Andrć Ł e 
bo  n handlu, generał B i i 1 o t wojny. Bardzo 
prawdopodobni są: D a r l a u  minister sprawie 
dliwości, admirał B e s n a r d  marynarki, V a l l e  
robót publicznych. Jeden z senatorów, prawdo 
podobnie R a m b a u ,  obejmie tekę oświaty.

Lista nowego gabinetu dopiero we czwartek 
zostanie urzędowo ogłoszona. Tego samego dnia 
przedstawi się gabinet parlamentowi. Dnia 
maja obejmie przeto ministerstwo urzędowanie 
i w ten sposób nie uchyli się od odpowiedzią! 
ności za len dzień.

Londyn, 29 kwietnia. Wśród wielkiego natło
ku publiczności toczyła się wczoraj przed połu
dniem w gmachu sądowym przy Bowstreet roz
prawa karna przeciw J a m e s o u o w i  i jego to
warzyszom,

Londyn, 29 kwiotnia. Biuro Reutera donosi 
z B u l u w a y o :  Z gór M a t o p p o  nadciągają 
M a t a b e l o  w i e  celem połączenia się z poki

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o i r c p I A s k l .

Wydawca:
Dr. Laaławt BoroAakl.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re- 
dakcyl, ktera też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr, Albin Kazimierz Schwarz
mieszka obecnie 

p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j  L. 7, I piętro.
(935 5 6)

Adwokat krajowy

Dr. Emil Wolniewicz

k an co la ryę
otworzył

a d w o k a ck ą
1031

R a d ł o w i e .

zapisachPrzy grach I zakładach, przy rkładkach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Indowej'1.
[TUTKI (Gilzy) z bibnłbl „\ ergr blanche** d«tyehe.M  bibułka nie J u t Jqj w ,/ub~der6wu*e ^
koleoai Fabryłta Tutek „Polonia" Rudolfa Herliozki w  Krakowie.

Osay kMMaknv«MWdM> — Owy toiO wyrobu. — Do nabycia, -w trwAlutok 1 kaiwSilaeh koi—nayok kwak w Krmkowl* Jak A aa pro-wlnoyl.



A . B E R N A C K I, ln *a w ie c ,w Kr,k*^e■ ,fĉ T p ^ m Ł/w®Lr! , a d n a j m o d n i e j s z e  materyały wiosenne i letnie.
Nr. 100. N O W A  E E F O R M A .

Ceny 
przystępne.

Kraków, 30 Kwietnia 1806.
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fisharmonij

w $
«  di

■a*j  o
^  Tl

^  * « o
' 3  N
Sfl

- s
=  b, a  r>

Sl

*?

i
co
a :o
- Jo
co
UJ

IM
fiC
U J

flS

>*
tSJ

£o

t s
£
flS
u

M
•V

r *
Z J

•  P8

d
c d

>*
u
i ,

• p Ha
O

M

/WNJ

a
o

t s

' S• pH
gq

Dnia 25 maja lo. r*.
o tw a i ty  zostaje

w Jaśkowicach pod Krakowem
s tacy a  kolei Wielkie Drogi,

Zakład wodoleczniczy
z zas tosow aniem  wszelkich sys tem ów  
obecnie w hydropaty i  używanych, ja k  

również
s y s t e m u  k s .  Kneippa.

Zakład ten  u rządzony  z komfortem, 
w ładnej,, zdrowej okolicy, o d w a  kilo - 
nietry od stacyi kolei, pó łto re j  godziny 
jazdy  z Krakowa, hieny p rzystępne.  L e 
czenie odbyw a się bez p rze rw y  p rze z  
cały rok.

Opiekę lekarską objął Dr. Gustaw  
M alinow ski.

Gimnastyka, kręgielnia, s trze ln ica ,  b o 
gato  za o p a t rz o n a  b ib l io te k a , gazety, 
wody m ineralne  i t. d.

Bliższych informacyj u d z ie la  w ła ś c i 
ciel w  Jaśkow i :ach, p o cz ta  B rzeźn ica

102B i e Antoni Zubrzycki.

W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Krabów, Uyneb gL, L 13, ,2»>
poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.

S prze da ł —  Zam iana —  W ynajem  przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Cyrk przy ul. Dietla
Thi&tre Orlentale.

Senzacyjny program !
Dw Codziennie wysprzedany teatr ! WS

We czwartek 30 kwietnia 1896 r.
ostatni występ najsłynniejszych w świę

cie atletów

Ej trzech braci Appollon.
PI Appollon obnosi po scenie w je 

dnej ręc£. fortepian wraz z pianistą.
Pierwszy występ fenomenalnego 

Harry Krembaera 
z pałacu Grystall w Londynie.

C o  2 dni w ystęp  now ych  artystów .
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Do L. 20.888 96.

1.

Jedw. suknie batystowe
Z lr.S .65i o 42.?5 iS k n t

jakoteż czarne, b ia łe  i kolorowe jedw abie H eim eberga od 3 5  et. do 1 4  zlr. 0 5  et. za m etr-- 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, dainasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itp) 
Daniasty jedw abne  . . od 6 5  cl.—1 4 . 6 5  Grenadyny jedw abne . . od S r t  et.— 7 .6 «
Batyst, suknie jedw ab , od złr. 8 . 6 5 —4 2 . 7 5  Jedwabny Snrali . . . .  „ SO  .. — 3.81* 
F u lary  jed>* alm e . . . od 6 0  et — 3 . 3 5  Jedwab, fu lary  japońskie .. 8 0  .. -  3 . 3 5  
Jedwab, atłas na maski , 3 5  „ — 1 . 9 0  Itengaliny jedw abne  . od zlr. 1 . 2 9 - 6 . 3 '*
Jedwabny M erveilleux . ., 4 5  — 5 . S 5  I Jedwabne franc. taili** r 1 . 4 5 —6 . S<>
B a low e  inaterye jedwał*. ,, 3 5  —1 4 . 6 5  Jedwab, krepa chińska ., 1 . 3 5 —6 . 6 5

za metr 193  3 7
Jedwabne Armures, Monopols. Cristalliques, Moire antique, Duchesse, P rin ce sse , Moscovite, Marcellines, jedwa
bne niaterye na kołdry i chorągw ie itp. itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —  

P r.b k i i katalogi natychm iast. -  Zamawiać można także w języku polskim — llo Szwajoaryi porto podwójne.

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

O g ł o s z e n i e .
Na podstawie uchwały Wydziału Wierzycieli masy koakur 

nowej Lazara Lanilaua ma być dnia 37 maja 1890 r. 
sprzedaną w drodze ofert realność, dotąd na imie p. La
zara Landaua zaintabulowana, w Krakowie, pod L. k. 2L3i, Dz. I., 
L. or. 7. przy Placu Szcze; anskini położona.

Oferty zapieczętowane składane być mają najdalej do 15 
maja 1890 roku na ręce niżej podpisanego Zarządcy masy kon
kursowej, a mianowicie w biurze tegoż L. or. 43, R ynek głó
wny, lin ia  A —R.

Składający ofertę winni są równocześnie złożyć na ręce Zarząd
cy masy wadyum w kwocie 300il złr.

Kraków, w kwietniu 1 8 %  roku. 1023 1 2

Dr. Jan Jakubowski,
adwokat krajowy jako Zarządca masy konkursowej 

Lazara Landaua.

W KRAKOWIE W KRAKOWIE

M A G A S I N  A l!  P R I X  F I X E
ul. Grodzka, L. 3, I  piętro,

zaopatrzony jest w e w szelkie najgustowniejsze

GARNITURY MĘSKIE i DZIECINNE
na sezon wiosenny i letni

po cenach nader umiarŁc-wanycŁi.

M a g is tra t  sto ł. król. m ia sta  K ra 
kow a podaje do powszechnej w iado
mości , iż celem dostawy nafty do 
oświetlenia przedmieść miasta 
K rakow a i budynków miejskich 
w czasie od 1 czerwca b. r. do końca 
maja 1897. odbędzie się dnia 6 maja 
(środa) b. r. w  W ydziale eko
nomicznym M agistratu o godz. 
13 w  południe publiczna licytaeya 
za pomocą ofeit opieczętowanych, m ar
ką stemplową na 50 ot. opatrzonych

Wadyum wynosi 500 złr.
Należycie ostemplowane deklaracye 

pisemne (oferty) będzie się przyjmować 
jedynie od właścicieli kopalń i fabryk 
nafty.

W arunki licy tacy i można przejrzeć 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu 
w godzinach biurowych, od godziny 11 
do 2 z południa lp:.2 1

Zastrzega się, iż oferenci obowiązani 
są przy licylacyi złożyć próbę w ilości 
3 litrów z dostawiać się mającej nafty.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.
Kraków, 20 kwietnia 1896.

J. Friedlein.

Ś w i eza  w io se n n a

bryndzę liptowską.
Zawsze świeżą kawą paloną,

Śliw ki i pow idła bośniackie
i wszelkie towary kolonialne 

poleca 918 4 10

Edmund Kiimek
Rynek, linia A-B.

Przy h a n d lu :

Pokoje do śniadań.
Piw o Pilzneńskle, 

P i w o  B a w a r s k i e
na szklanki i butelki.

Wyborny miód wiśnlak
po 60 ct. i 1 złr.

Wyłączny skład szybko schnącej

fartiyspirytus-lakierowej
do podłóg firmy

Christof Schram m w Wiedniu.
Lakier ten nadaje barwę i połysk za 

jednem  pociągnięciem i wysycha w je 
dnej godzinie. 945 3 6

Do nabycia w pięciu kolorach we 
flaszkach litrowych po 1 złr. 30 et. 

w  handlu

REIM t FRIEDRICH
Linia A-D, Kraków. Rynek, 37.

Ubrania męskie 
zar7utki „ 
Spodnie

od z łr 12 i wyżej
„ ,  10
n „  3 „

Ubrania dziecinne od złr 3 i wyżej
Ubrania anglezowe „  „  22 „
Ubrania żakietowe „ „ 18

itH , oraz 472 13 20
Mundurki dla uczniów szkół średnich.

Stowarzyszenie dla przemysłu i kopal
nictwa naftowego w  Jaśle,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką
----------------!------------------------- 1007 2 2

Podpisani zawiązali

Towarzystwo dla przemysłu i kopalnictwa 
naftowego w Jaśle

z kapitałem zakładowym 100.000 złr. w. a., składającym się z udzia
łów po 500 złr. w. a., dającym prawo do jednego głosu w Towarzystwie.

Gefem pomienionego Towarzystwa jest dostarczanie producentom 
naftowym wszelkich m a szy n , narzędzi. ru r  hermetycznych, blachy, 
żelaza, s ta l i , węgla opałowego i ku/.ieunego i t. p . , pośredniczenie 
w nabywaniu i sprzedaży terenów naftowych i kopalń , zakładanie 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych, w ogóle prowadzenie wszel
kich interesów komisowo-handlowyćh na wspólny zysk i stratę.

Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor Towarzystwa p. Henryk Do
brzański W Jaśle, gdzie także udziały do Towarzystwa nabywać można

D r  R . Adamski. K . Drohojowski.
Li. Dąmbski. Ł. M lkucki.
II Dobrzański. T . Sroczyński.

Ctiatoówha.
Juliusz Christ

spedytor na dworcu kolei,
podejmuje się wszelkich ekspedy- 
cyj z Chabówki do Zakopa
nego i napowrót drogą wozową, 
jako.eż z Chabówki drogą żela
zną, pod gw arancyą i za umiarko

waną cenę. 956 3 3

fRZEMYSL D O M Y . SUKNA ŻYWIECKIE.
Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zacli.) nasza fabry

ka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho
dzące. przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkół, so
kołów, straży ogniowych, wojska itp., tudzież tkaniny cze
sankowe (tak zwane kamgarny.)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt, i telegr. Żywiec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj
mowania zamówień, jest p. Stanisław Łysakowski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

P P . kupcom i  Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieję, że społeczeń
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".

» Cement, Wapno, Gips, Farby do fasad, Papę dachową, 5 
I  Cegły szamotowe i t. p. artykuły budowlane ‘ -5
.Ł  utrzymuje na składzie 760 6 o S

= A.dolf Hochstim| 
Kraków, ulica Lubicz, L. 7, |

skład materyałów budowlanych,
Anateryn woda do ust st9110

D ra  J. G. Popp’a, c. i k. nadwornego dentysty, jest od lat 50 najskutecz
niejszym i, jak to uznano, najlepszym środkiem do pielęgnowania ust i zębów.
Flaszka 50 c t , złr. 1 i 1.40, jakoteż proszek do zębów 63 ct., anateryn pasta 
do zębów w dawkach po 70 c t , w paczkach po 35 ct., plomby do zębów po 1 złr., 
mydełko ziołowe po 30 ct. Dostać m ożna w każdej aptece, drogueryi i w każdym 

lepszym handlu, oraz w składzie głównym: Wiedeń, VIII., Langegasse 45.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

z tegorocznego zbioru majowego poleca handel
W . A D A M O W I C Z A

w  B r o d s i o Ł i  33 30 o
1 funt „familijnej1* bardzo dobrej  złr, 1.40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50

i  L funt „Im perial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu z łr. 3.50
j- I funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1 .2 0
> Znakomita kawa „Syriusz1* franco 5 k i l o ............................ z łr. 9.50

Dra F R Y D E R Y K I Ł E ^ G IE Ł A  99 ie o
B a l s a m  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, p łynący z brzozy, jeżeli na pniu j rze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako najzna
komitszy środek p ięk n o śc i; jeżeli się jednak ten  sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim  ra 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają  praw ie
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
t© lśniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza na  twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodociana barwę, a cerze białość, delikat
ność i św ieżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika 2 0- 
pisem użycia i złr. 50 et. I> rjŁ  I.engiela m ydło 'benzoesowe, najłagodniejsze 

najodpowiedniejsze mydło dla skóry, um yślnie przyrządzone, po 60 et.
bo  naliy-ia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Euekera; w Kra

kowie u W iktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowsidego nast. Mabl apt. Sehmiedt &
Fontin, drogąprya ; w Tarnopolu u M areyana Krzyżanowskiego; w Tarnowu u Maurycego
Adlera, J  Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Zmiana lokalu.
Niniojszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 

J'. T. 1‘ubliczność, że

Fracownie b l a u M a
którą otworzyłem w roku 1892 przy P lacu Ma- 

ryackim, L. 8 , pod lirmą

Szymon Psłrucha
z dniem  15 kw ietnia b. r. przeniosłem 

z uliey św. Jan a

na ulicę Floryańską, L. 16,
obok hotelu „pod KAżą“ .

Wykonuję z wszelką dokładnością powierzone 
mi roboty, w z ak n s tego fu eh u wchodzące, ja k 0 
to : krycia i rep erac je  dachów w szel
kim materyałem, a nadto urządzam wodocią
gi, piwociągi, łaźnie, wychodki po 
kojowe i nadkanałow e, oraz wentj - 
laeye. Dziękując za dotychczasowe względy 
Szanownej P . T Publiczności, polecam się nadal 
łaskawej pamięci. a58 3 4

Z głębokim  szacunkiem
S . P stru ch a , b lacharz .

K raków , n lica F loryańska, Ł . 16.

Kotwiczne

L i i i m n t .  C a p s lc l c o  w
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające
nacieranie; po cenie 40 Ll., 70 Jer. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte
kach. Tego vow8zeohnle niublenego 
ś ro ś u  domowego należy zawsze krótko 
•  wężowato żądać*

Richtera Llniment z „kotwicą”
i  tylko butelki opatrzone znaną m arkł 
fabryczną „kotwicą11 uznać za 
prawdziwe.

Riohtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Z dniem dzisiejszym otwartą została 
F i l i a

w Mrakow ie
przy ulicy Karmelickiej, 16.

Poleca sic zawsze świeże mięsoa- - o
wszelkiego gatunku i rodzaju po 
przystępnych cenach.

Z poważaniem

Franciszek Saniteroik,
mąjster rzeźnicki i w łaściciel 

wyrobu mięsa.

Cudne próbki prywatnym za darmc i opłatnie. 
Albumy z obfitą ilością próbek , jak ich  dotąd 
św iat nie w idział, dla krawoów nieopłacone.

Materye na ubrania.
Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
ustawą przepisane, taKże dla weteranów, stra  
źy ogniowej, gimnastyków, stuźby ; duc ia  na  
bilardy, stoły do gry, obici powozów, lodeny 
d la mężczyzn i kobiet, sukna damskie, m a

terye do prania, pledy od 4 —14 złr. itd. 
Mające wartość, dobre, trwałe, czyste 

wełniane towary, a nie liche szm aty ,  które 
i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, 

poleca 432 21 24

Jan Stikarofsky,
Berno

(offniskoaustl-yaekiego przem ysłu sukiennego). 
Skład wartości ‘/s miliona złr. ))

Rutynowany 1017 2 3
magister farmacyi

znajdzie zaraz umieszczenie 
w aptece Eugeniusza Matuli

w Radomyślu koło Tarnowa.

Zamówienia na

zbiór ustaw i rozporządzeń
administracyjnych

t a k 1 ’ , ’ , jako tez państwowych,
od 1 lipca 18S9 po r. 1896 wy
danych ,  zasadniczemi orzeczeniami 
trybunatu administracyjnego ob
jaśnionych (uzupełnienie zbioru 
ustaw i rozporządzeń ś .  p. K a - 

sparka), przyjmuje

księgarnia Leona Frommera
w Krakowie.

l-szy zeszyt wyjdzie w ciągu maja.
Cena zeszytu 1 złr., z przesyłką po- 

cztowr 1 złr. 15 ct. 955 5 6

Niezawodny środek na kaszel i katar.
Aptekarza Schneida 

Proszek
przeciw katarowi i kaszlowi

i należąca do tego

herbata przeciw katarowi i kaszlowi
zSt. Georgs-Apotheke, W iedeń, V/2,
W im m er u s e  33, podług przepisów lekar
skich przyrządzone, są niezaw odnem i, wypróbo- 
wanemi środkami przeciw kataralnym  słabościom 
organów oddechowych, przeciw  uporczywym ka
szlom , chrypce, zaflegmieniu, astmie i tp ,  usu
wając flegmę, uśmierzając Kaszel i wywołując 
ustąpienie duszności. Cena paczki proszku prze 
eiw kaszlowi i katarowi 5U et., a należącej do 
tego herbaty  przeeiw katarowi i kaszlowi 50 et., 
pocztą o 2 0  cent. więcej na  opakowanie i list 
przesyłkowy. W ysyła się pocztą najmniej 2 pa
czki. Poprzednie nadesłc-Je należytoścj przeka
zem pożądane. P raw dziw e  tylko są w St. 
G e o r g s -A p o ih e k e ,  W iedeń, Y/2, 
WimmergaMse 33, i tam trzeba się zwra- 

. cae z wszeikiemi pisemnemi zamówieniami. 
Skład w K rak ow ie  w aptece E .  K e l

lera, ulica G rodzka; w e Lw ow ie  w aptece 
pod gwiazdą P . M ikolascha. 463 l t  12

Do sprzedania
razem lub pojedyńczo:

1) M ają tek . 2000 morgów obsza
ru  ,  130 i morgów zaszanowanego łasa. 25.000 
sztuk sosen, 2 0 0 0  sztuk dębów materyałowych 
Gorzelnia w ruchu, cbm ielarnia, dobre budynki. 
Dwór w parku, dwie mile do kolei żelaznej, szosa 
w budowie. Pożyczka 4 °/0 Towarzystwa kredy
towego ziemskiego 102 500 złr.

2) M ają tek , 937 mo gów ziemi, 
przeważnie pola i łąk i w dobrym gatunku. Bu
dynki dóbr* 2 1/* mili do kolei ż-laznej. Szosa 
w budowie Pożyczka 4 °/0 Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 91 900 złr. 972 3 3

Bliższych szczegółów u iz ie ia  kaace iarya  
adw okata Czajkowskiego w P rze 
myślu.

l i r ę R l c

kule do kręgli
z drzewa „Lignum Sancturu11 pole

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
Kraków 887 6 12

Linia A — B, Rynek główny, L 37.

Panna
z lepszego domu, umiejąca, po polsku 

i niemiecku znajdzie umieszczenie. 
Zgłoszenia przyjmuje n iu ro  dzien

ników  Róży Herz, B rak ów , pl. 
M aryacki, Ł. 9. 1021  2 2

Subjekt fryzjerski
potrzebny zaraz. 1027 2 2 

W iadom ość: W i k t o r ,  J a a ł o .

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie  995 2 S

Rynek gł., Linia A-B, Telefjn Nr. 150,
Oirzymała na główny skład; 

G lu z iA sk i W. Anton i P rof. Dr. Za
rys ogólny patalogii i terapii go
rączki. Cena 1 złr. 50 et. z prze- 
syłuą pocztową 1 złr. 70 c \  

Polzertiusz Ferd. Edw. Chemia ana
lityczna ilościowa Cena złr. 3 50, 
z przesyłką pocztową złr. 3.75.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Dr. Bendel
a d w o k a t  w  S a n o k u

poszukuje 1018 2 3

k o n c y p i e n t a .
f l o n h n  obeznana z gospodarstwem i
uoUUu cKjIoZC kuchnią, posiadająca cl lubne 
św iadectwa, poszu’ uje odpowiedniego miejs-a w- 
Krakowie lub na wsi od maja b. r.

Adres:  M. K.,_ K ra k ó w , ulica. św. 
Krzyża, L. 12. 996 3 3

Realność parterowa
m urow ana, pod Ł. 71, przy ul. 
K alw ary jsk ie j, w  Podgórzu, o-
bejmująca 13 stancyj i sklepik, ren to 
wna. jak również realność, pod L. 
3 8 6 ,  przy uliey M ickiew icza, 
w  Podgórzu, jednopiętrow a, wybu
dowana w r. 1888 na fabrykę burzą
cych napojów, z obszernemi ubikacyami 
i dużych rozmiarów lodow nią, są do 

sprzedania z w olutj ręki. 
Część sumy kupna pozostać może 

na hipotece. 976 3 3
Zgłoszenia przyjm uje:

Dyrekcya Powiało mej Kasy Oszczędności
w  Wielieoce.

Dwie realności
jedna przv ulicy Kadziwiłłowskiej 5, 
druga przy ul. S tachow skiego, 84, są ; 
do sprzedania pod korzystnemi 

warunkami'. 864 7 u 
W iadomość u właściciela w plenarni 

wiejskiej, ulica Krowoderska, L. 130.

Wina lecznicze 
Esencyę ł ] pianową

porost włosów. Flakon po 1 złr. i po 50 et.

Maść na piegi słoik po 50 et.

Płyn na odciski ;!Łpo
Apteka 1 g ł .  skład materya4óv 

aptecznych pod złotym słoniem 
E. H e l l e r a  w Krakowie.

Złocisty remontoar
zegarek anker dla mężczyzn ,  od prawdziwego 
złota nie dający się odróżnić, wysyłam , dopóki' 
zapas starczy, za bezcen, bo tylko za złr 3.50, 
złociste zegarki damskie remontoar -ankry po 
4 zlr. 25 ct. Za dobry chód 2-letnie poręczenie. 
Złociste łańcuszki do zerarków dla p mów i pań 
po I złr. 20 ct. Złociste pierścionki no złr. 1.20. 
Wszystko opłatnie, wolne od cła, tak, że odbiorca 
nie potrzebuj, już więcej płacić. W ysyłka za 
zalie/.ką lub po otrzym aniu należytośei (także 
znaczkami listów.) przez firmę F e i t h ’a  N e u -  

h e i t e u - Y e r t r i e b  in D r e z n o - 4 .  9 .

Porter angielski
imperial poleca

Henryk Fnglewicz
925 dawniej K Knoreek i Spółka 9 300

Kraków, Floryańska, L. 23.

ANTONI TABOR
w  K r a k o w i e

róg ul. iw . Gertrudy i Zielonej, 2,
gdzie dawniej by ła  Związkowa Pracow nia obuwia 

w „Imię Boże“, poleca swoją

1  PRACOW NI! OBUWIA L
męskiego, damskiego i dziecinnego

wykonując takowe gustownie, z trwałego i dobre
go in a te ry a łn , na ezas ściśle oznaczony, po 06* 

rach jak najumiarkowańszych.
Buty od 9 złr. Obuwie męsk * od 4 złr. 25 et., 

damskie od złr. 3.25, dziecinne od złr. 1.50 
Mając niepłonną nadzieję, że Szan, Publiczność 

i nadal swen łaskawem i względami zaszczycać 
mnie raczy, kreślę się z Wysokiem poważaniem 
661 12 24 Antoni Tabor.

Praktykant
z ukończoną II klasą gimn lub realną, 
znajdzie natychmiast umieszczenie W 
magazynie konfekcyj i towarów modnych 
M. PRAUSS, Kraków, ulica św. A n

ny, L. 3, I piętro. 1009 3 * 
Zamiejscowi m ają pierwszeństwo.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei FijalKOWskick w Bielsku. Odpowiedzialny rzadea drukarni A Szyjewski. T

11129415


